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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za Jeden wńrsz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., za każdy 
następny raz 20 kop.

Nekrologja: zajeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia-.za je­
den wiersz petitowy albo jego 
mi.j.ce pierwszy raz 10 kop 
każdy następy raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden 
wyraz pierszy raz 2 kep., za 
każdy następny raz l1/, kop.

Ogłszenia do Kurjera war-, 
rzau-ddeyo przyjmuje także Biu­
ro ogłsżeń Kajchmana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kvrjcra W «r*zo«-*Łje_ęp codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem; w niedziele i święta od godziny 10-ej inno do 1-ej w południe.

Prenumerata
* ó^r7*ra •“wszomaHego (wraz 
da*’ iennem bezpłatnem wj'

??e® poiannem):
4 «oeznie rs. 9. półr. rs. 4 k. 50. 
7n- rs. 2 k. 25, mica k. 75.

ii^'!l.o|lnoszenie<lo<ioinn wlYar- 
,*le dopłaca się miesiętz. k.5.

*ks ata za przesyłkę i koszta 
pnrPedycji bezpłatnego wydania 

'•nnego na prow incję i do Ces.
I ”J!PSX3: rocznie rs. 3, półr. rai 

’ W, kwart, k 75, mieś. k. 25. 
^lio #ranicł (z przesyłką je- 

®razową) miesięcz. rs. 1 k. 50. 
f .’. udzielna przedpłata na jedno 
K "O Wydanie Kur jer a przyjmo- 

■ *na być nie może. _____  

Wychodzi! rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę I na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

ą — V/ dniu jutrzejszym z powodu uroczystości św. 
Stanisława Kostki rozpocznie się solennem nabożeń- 
stWem w kościoła św. Ducha (po-paulińskim) odi ust 
z oktawą.

Ku czci tegoż świętego odprawione też będzie 
dniu jutrzejszym nabożeństwo odpustowe w ko­

ściele pod jego wezwaniem w Okuniewie za Wisłą.
— W kościele św. Marcina (po augustiańskim) 

obchodzoną będzie w dniu jutrzejszym nabożeń­
stwem odpustowem odłożona z dnia 12 go b. m. uro- 
Caystość św. Marcina, biskupa. Rozpoczęte ono zo­
stanie o godz. 8-ej mszą świętą, którą odprawi JE. 
*8. arcybiskup Popiel; sumę będzie celebrował Jks. 
łochowski, kanonik metropolitalny, surogat ken- 
tystorza, kazanie zaś wypowie ks. Łubieński. W po 
Oiedziałek w tymże kościele odprawione będzie o 
godzinie 9-ej zrana nabożeństwo żałobne z egzekwia- 
tbi, kazaniami i konduktem za spokój dusz zmar­
łych braci i sióstr bractwa Pocieszenia N. Marji 
1’anny.

■— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) ju­
tro o godzinie 6-ej rano odprawioną będzie przed 
Wielkim ołtarzem msza święta, z wystawieniem N. 
Sakramentu, zaś o godz. lUej zrana odprawioną bę­
dzie przed ołtarzem Matki Boskiej uroczysta woty- 
*a na intencję bractwa pod temże wezwaniem, a na­
stępnie suma odpustowa ku czci Opieki N. Marji Pan- 
Dy, poprzedzona procesją różańcową. W poniedziałek 
zaś o godzinie 6 i pół zraua odprawione będzie w 
tymże kościele żałobne nabożeństwo panieńskie za 
spokój dusz zmarłych sióstr z bractwa św. Róży Li­
bańskiej, w ciągu którego słowo boże wygłosi Jks. 
Kobyliński.

— Z powodu przypadającej w dniu jutrzejszym 
Uroczystości Opieki N. Marji Pauny, odprawione też 
będzie całodzienne nabożeństwo odpustowe w koście­
le św. Anny (po bernardyńskim), poprzedzone o go­
dzinie 9 ej zrana uroczystą wotywą na intencję ar- 
®ybractwa czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny.

0 GĘSIACH.
ROZMYŚLANIE PO UCZCIE ŚWIĘTOMARCIŃSKIEJ.

Gęś, to ptak czysto polski, jak mi się widzi. Mówi 
Po polsku, albo przynajmniej z polskiego sama się 
Przezwała, któż bowiem nie wie, że się zwie od gg 
gania? Po łacinie anser, po francusku oie, po nie­
miecku gans (nieudolna germanizacja); pod temi 
przezwiskami alboż gęś się pozna?... Więc gęś jest 
Polką, a przy tern barwy polskie nosi, kibić uia poi 
«ką, stadem na oślep rzuca się w tę lub ową stronę, 
krzyczy doskonale i ua ostatku, a to już dowód nie­
zbity... drą z niej niemiłosiernie pierze zawsze, cią­
gle, dziś, jutro i na wieki... A wiadomo, że Pan Bóg 
stworzył gęś właśnie na to, aby dawała pierze, pie­
rze zaś na to, aby były pierzyny, pierzyny zaś jedy­
nie na to, aby niemiec i żyd pod niemi się wygrze­
bali. Czy gęś więc nie polka?

Albertus Magnus powiada, że gęś żyć może lat 
60, a Willonghby w ornitologji swej przytacza, że 
Widział na własne oczy gęś 80-letnią, wcale jeszcze 
Żwawą. Ta nie musiala się wiele martwić za ży­
cia! Musiała się dowcipnie wykręcać od obdzierania 
z pierza, tej serce musiało schnąć przykładnie i wą­
troba jej nie puchła, na cierpienia sióstr swoich pa- 
tizeć musiala z filozof ją iście hartmanowską, a jeżeli 
oddała światu jaką przysługę, to chyba jedynie wy­
nalazkiem nowej barwy na suknie. Bo tacy długo 
żyją, może dlatego, aby pokolenia na jednym wzo- 
rze poznały w całej roli wstrętną postać samoluba.

Północą® narody z kości piersiowej gęsi przepo­
wiadały sobie przed zimowem porównaniem dnia z 
nocą, jaka będzie zima: surowa i długa, czy też cie­
pła i krótka. Więc gdy pierś po spożyciu mięsa o- 
kazala się białą, zima miała być ciężką; gdy zaś 
ciemną^ spodziewano się śniegu i powietrza łagodne-

Jutro w kościele N. Marji Panny ua Nowem-Mie- 
ście odprawioną będzie o godzinie 9 ej zrana solen­
na woty wa na intencję bractwa Szkaplerza świętego.

Przegląd polityczny.
Bliższo szczegóły spisku w Burgas przedstawiają 

się teraz dopiero w wyraźuiejszem świetle. Według 
przedstawień wypadku, opartych na relacji żiódeł 
miejscowych, porucznikowi Kisielskiemu udało się 
w nocy z d. 3 go na 4 ty b. m. z pomocą dwóch pod­
poruczników i trzech rot batalionu, stojącego zało­
gą w Burgas, wziąć do niewoli resztę oficerów i a- 
resztować władze miejscowe. Ogłosił on niezwłocznie 
stan oblężenia w mieście i zamianował czasowy ko­
mitet wykonawczy przeważnie z członków sprzysię- 
żenia majowego przeciw księciu Battenbergowi. Na­
leżeli doń Goranow, Dechow, Barcałow, bracia Ki- 
sielscy i inni. Wszystkich więźniów politycznych 
wypuszczono na wolność, w tej liczbie także dwóch 
czarnogórców, pamiętnych z czasów ruchu majowe­
go. Jeden z nich Konticz, został naczelnikiem tele­
grafu. Jeden z głównych twórców rewolucji udał się 
z dwudziestoma żołnierzami do Ancbiolo, zajął tę 
wieś i zawezwał rezerwy do połączenia się z ruchem, 
wszakże napróżno.

W Burgas ogłosił Kisielski, że arrnja i lud bułgar­
ski oświadczyły się przeciw rządowi. Mieszkańcy 
okolicznych wsi poczęli napływać do miasta, szczu­
pła wszelako tylko garstka pozwoliła się uzbroić. 
Ofieerowie, którzy pozostali wiernymi rządowi i któ­
rych internowano w własnych mieszkaniach, wzbra­
niali się oddać swoje szpady i bronili swoich domów 
z rewolwerami w reku. Kapitanowi Karaiwanowo- 
wi udało się wreszcie zbiedz do Aidos, zkąd z dwie­
ma kompanjami pośpieszył na odsiecz miastu i ode­
brał takowe bez rozlewu krwi z rąk powstańców. 
Wymieniono kilka strzałów’, poczem powstańcy się

go. Tak mówi Olaus Magnus w historji ludów pół­
nocnych. A i w Polsce wróżenie o zimie z gęsi w 
dzień św. Marcina jest rzeczą powszechną. Ale jak 
słusznie powiadają (ob. Barthołino in Hist. Anat.) 
niepewne to wróżenie, gdyż gęsi bywają i ta­
kie i owakie... Nie śmiejmy się z tej głębokiej u- 
w’agi naszych praojców. Albrż to kaczki uie by­
wają takie i owakie, a pomimo tego wróżymy z nich 
o wojnie na wiosnę regularnie. Rozumie się, mówię 
o kaczkach dziennikarskich...

„Gęsi i Kapitol” jest to powszechnie znany roz­
dział z historji rzymskiej. Zgroza mnie jednak bie- 
rze, ilekroć doń zaglądam, na to nadużycie sławy!... 
Rozumiem teraz niecierpliwość ateńczyka, który 
skazał Arystydesa na wygnanie za to jedno, że nic 
więcej o nim nie słyszał, jak wciąż to jedno: cnotli­
wy i cnotliwy} A przecież płowy ucinano we Fran­
cji za to, że ktoś był szlachcicem i za to jeszcze, że 
ktoś od tak dawna z ojca i praojca był szlachcicem. 
1 wiele tym podobnych rzeczy rozumiem, gdy mi 
wciąż gęś wiecznym chełpi się Kapitolem! A zresztą 
czegóż dowodzi sprawa kapitolińska na korzyść gę­
si?... Tego, że się doskonale przelękły, że wrzeszcza­
ły ze strachu i to wrzeszczały tak dobrze, iż uśpione 
wojsko się przebudziło, ujrzało nieprzyjaciela i obro­
niło się zwycięsko. Wybaczcie, o lubo gęsi, ale ja 
sobie cały ten interes na korzyść wyłącznie rzymian 
tłumaczę: wdzięczność ich zaś dla was jest tylko 
nowym dowodem ich wspaniałomyślności. Szla­
chetny człowiek bowiem nie pyta o drobne pobudki, 
gdy mu przysługę znaczną wyrządzono. Wdzięcznym 
on jest bez rachuby, płaci podług miary swej rado­
ści, a gęsią jest ten, który pyszni się z tego tylko, iż 
nadmiernie nagrodzonym został. Zaraz tego dowio­
dę. Rzymianie okazali się przy oblężeniu Kapitolu 
przezornymi, przytomnymi, walecznymi i wspaniało­
myślnymi. Przezornymi, bo zaopatrzyli się w sta­
do gęsi, a żywy prowjant lepszy od nie wiedzieć jak 
fabrykowanej grochowej kiszki; przytomnymi, bo 
zbudzeni, zamiast przewrócić się na drugi bok, zba-

poddali; członkowie komitetu rewolucyjnego po czę­
ści zostali aresztowani przez Kanaiwanowa, Ki­
sielski z dwoma oficerami uciekł w barce na mo­
rze. Teraz wysłał Karaiwauow oddział żołnierzy 
do Auchiolo, ażeby ująć tam głównego naczelnika 
ruchu, co też się i stało. Prefekt miasta zdołał w 
ten tylko sposób ocalić się przed powstańcami, iż 
schronił się pod opiekę konsula austrjackiego Po- 
gatschera, który odmówił jego wydania.

Przebieg posiedzenia sobranja bułgarskiego z d. 
10-go b. m., na którem wybrano ks. Waldemara, był 
następujący: Prezydent Ziwkow otworzył posiedze­
nie o godzinie 10-ej zrana. Obecnych było depu­
towanych 437-iu. Prezes ministrów Radosławów wy­
głosił mowę, w której oświadczył, źe wybór ks. Wal­
demara, spokrewnionego z najpotężniejszemi dwo­
rami Europy, zdaje się rokować pomyślność krajowi. 
Europa zapewne wybór zatwierdzi. Nastąpiło gło­
sowanie przez aklamację. Ks. Waldemar wybrany 
został jednomyślnie. Następnie zamianowano depu- 
tację, która ks. Waldemarowi ma zawieść akt wy­
boru. Należą do niej rejent Stambułów, prezydent 
sobrania Żiwkow, posłowie Greków, Michajlow, Baj- 
kuszew i mahometanin Izzedi Bej Zede.

Republikańska Francja straciła jednego z najzna- 
komiszych swoich synów. Paweł Bert, minister-re- 
zydent Tonkinu, umarł w dniu 10-ym b. m. na nie­
bezpiecznym swym posterunku wschodnio-azjaty- 
ckim. Przed dwoma tygodniami zapadł on już na 
dysenterję; chwilowe polepszenie nie zdołało go ura­
tować. Uległ klimatowi. Lato zdołał znieść bez 
szwanku; wilgotne powietrze jesieni wpłynęło zabój­
czo na organizm.

Paweł Bert łączył w sobie dwie sławy: znakomi­
tego fizjologa ze szkoły Klaudjusza Bernarda i wy­
bitnego polityka. Był gorącym przyjacielem Gam- 
betty i ministrem oświaty w jego „wielkiem mini- 
sterjum”. Następnie połączył się z Juljuszem Fer- 

i rym. Tragicznem w losach jego "jest to właśnie, źe 

dali wnet przyczynę popłochu gęsiego; walecznymi, 
bo poszli do walki i zwyciężyli, a wspaniałomyślny­
mi, bo własne zasługi odstąpili gęsiom.

Sic tos, non tobis! biedni rycerze. Dla was pra­
ca i znój, chwała dla krzykaczy! Wam blizny, dla 
nieb zaszczytne oznaki!.,.

Powiadają, że gęś jest głupia—zbadajmy zagadkę 
dlaczego? Bo plecie, a sama nie wie co, cały dzień 
plecie, gdy już gardłem nie może, to piórami. Dowie­
działa się zapewne w Kapitolu, kiedy tam jeszcze 
po łacinie gadano, że eerba wolant a scripta manent, 
więc zdrajczyni czego nie wyśpiewa, to napisze! 
Głupio płotki uwiecznia na papierze! A co trzcina 
plotła dawniej, co calamus wyśpiewywał najprzód ja­
ko trawa w wodzie (np. o uszach Midasa), to jak go 
zżęli, obmyśliła w głupstwie swojem i niepowścią- 
gliwości pisać i pisać! Trzcina zastąpiła styl (po­
zwalam sobie na grę wyrazów). Gdy calamus wszedł 
w modę, koniec z poprawkami i możliwością napra­
wienia głupstwa raz napisanego! Po trzcinie, sukce­
sję szybkiego pisania niedorzeczności, gęś objęła 
skwapliwie... (jak ztąd powstały kaczki, zobacz 
wyżej...) Więe gadulstwo rozpowszechniło się i u- 
trwaliło, aż nastąpił wiek żelaza, stali... Dziś na­
zywa się piórem ostrze miecza, którym wojujemy: 
delikatny, jak żądło osy; obosieczny jak język 
kłamcy, dystylujący ciecz zabójczą jak ząb żmii! 
Tern piórem Żelaznem walczą dyplomaci o byt i nie­
byt narodów... tym mieczem ja w tej chwili przeszy­
wam serce przy jaciół gęsi!...

Gęś nazywają głupią — dlaczego?... zdaje mi się, 
źe dowiodłem. Ale pocóż tyle wysiłków, czy to 
filozofowie — tworzą przysłowia, ową mądrość na­
rodów?... Filozof nie stworzy przysłowiów,‘on szczę­
śliwy gdy zrozumie jakie stare i znane—ale ileż ra­
zy go nie zrozumie, dlatego, że przemądrzał! Gdyby 
chłop umiał wypowiedzieć, dla czego mówi: „głupia 
gęś!” i „gęś głupia!” nie szukałby zaprawdę ani le­
gend, ani powodów nadzwyczajnych, a powiedziałby 
poprostu, że kiedy widzi ludzką istotę, idącą przed
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Noc październikowa.

Pierwsze sjraweztaie inspekcji fabrycznej.

Szybko biegną wskazówki zegaru. 
Wichru łomot i ciemność się wzmaga. 
Jak tej nocy samotnej powaga,
Pełna diiwnej tęsknoty i czaru! 
Głowa cięży od myśli natłoku,
Szereg widm przed oczyma się tłoczy: 
Uśmiechnięta, to znowu z łzą w oku 
Twarz wciąż inna zaziera mi w oczy. 
Coraz szybciej migają Widziadła,
Że je ledwie pochwycić wzrok zdoła;

niewidzianych przestrzeniach i krainach. Wyśmiano 
go, zahukano, — zamaczał i znów o sobie zwątpi! 
i przysiągł sam odpędzić tak niezgodne z gęsim sta­
nem marzenia.

Wtem , nowy szelest dał się słyszeć w powietrzu: 
silniejszy, potężniejszy, majestatyczniejszy. Było to 
znów wędrujące stado, ale niewidzianych dotąd 
ptaków, północnych, srebrnych łabędzi. Skrzydła 
potężne, a lśniące jak srebro, pierś biała, jak śniegi 
północy, szyja zwinna i piękny głos śpiewny, Jakby 
świat cały do lotu w słoneczne sfery powołujący.

Oniemiały gęsi na ten widok, ale jakby z obawy 
pokus nierządnych: przycupnęły niżej przy ziemi, 
schyliły się i z otwartemi bez głosu dziobami, pozo­
stały głupie i nieme.

Jedna, jedyna wśród tej rzeszy istota, zadrżała 
na ten głos, na ten widok; jedna biedna sierota, u- 
czula się przeniknioną do głębi.

Skrzydła zatrzepotały same i poraź pierwszy tak 
śmiało do lotu się otworzyły, pierś wydała okrzyk 
melodyjny jak boskie natchnienie — i młody łabędź 
uniósł się majestatycznie ponad łąkę, ponad stado 
poziome, między którem żył tak długo, przez wszy­
stkich i przez samego siebie zapoznany — i uleciał 
wysoko i daleko z tymi braćmi, co ku niebieskim* 
strefom dążą — i znikł powoli w promieniach złoci­
stego słońca...

Nieśmiertelny duńczyk, Andersen, skreślił o wiele 
wyraźniejszem piórem, iście łabędziem, losy niezgraj 
bnej, zabłąkanej wśród poziomej gawiedzi gęsiej; 
genjalnej sieroty. Nie ja więc w imieniu tej bajki 
poniżyłem raz jeszcze ród gęsi, nie potrzebuję go 
więc przepraszać...

Otóż potrzebuję przepraszać... Ktoś za plecami 
stoi i powiada, że bajkę Andersen nie o gęsiach, ak 
o kaczkach opowiedział. Łabędź pozostaje łabę­
dziem — wybaczcie... kaczki!...

Ale dlaczego zarzynają gęsi na św. Marcina?.., Ja 
bym sądził, że poprostu dla togo, że w tej porze ro­
ku są najsmaczniejsze. NićDodpbsarty.

Gdy przed dwoma laty ministerjum skarbu two­
rzyło inspekcję fabryczną, prasa rosyjska witała 
nowy organ, jako zapowiedź troskliwej nad przemy­
słem opieki, jako źródło poważnego materjału eko­
nomicznego.

Od tego czasu upływa już dwa lata, w ciągu któ­
rych inspekcję pozostawiono w zupełnym spokoju. 
Wprawdzie tu i owdzie odzywały się głosy spo­
strzegawcze, dotyczyły one zazwyczaj odosobnione­
go wypadku, słusznie wstrzymując się od uogólnie­
nia sądów o całym aparacie kontroli państwowej.

Dziś i ta chwila nadeszła, bo oto właśnie świeżo 
wyszły z druku sprawozdania inspektorów fabrycz­
nych za r. 1885-y. Z małemi wyjątkami, są one 
rejestrem licznych dat statystycznych, mniej lub wię­
cej szczegółowo próbujących wyjaśnić ważniejsze 
strony życia przemysłowego.

Nas, rzecz prosta, najbardziej interesuje raport 
inspekcji warszawskiej, jak wiadomo, obejmującej 

broni! zawsze z niesłychaną energją i potęgą wymo­
wy pq! tyki kolonjalnęi, która przyłączenie Tonkinu 
do Francji umieściła na czele swego programu.

iadomość o zgonie Berta wywarła wstrząsające 
wrażenia wa Francji. Freycinet zaledwie głos mógł 
wydać ze wzruszenia, gdy przyszło mu obwieścić 
izbie deputowanych na posiedzeniu środowem wia­
domość o śmierci znakomitego republikanina. „Mam 
obowiązek bolesny zawiadomić izbę, że Paweł Bert 
zginał na polu sławy...” Nastąpiła głęboka cisza, 
poczem zawieszono posiedzenie na znak żałoby na­
rodowej.

Paweł Bert urodził się dnia 17-go października 
1833 go roku w Auxerre, ukończył paryski wydział 
mcdyczi.y i poświęcił się wyłącznie fizjologji. W r. 
1869-tym został profesorem tego przedmiotu w uni 
wersytecię paryskim. Po ogłoszeniu rzeczypospoli- 
t j w d. 4-tym września 1870-go r.’i wstąpił na tory 
polityczne; w r. 1874-tym wszedł do izby jako depu­
towany z Yonne. Poświęciwszy się-praktyce życia 
politycznego i reformie wychowania we Francji, nie 
zaniedbał równocześnie swych studjów. W roku 
1376 tym uzyskał od Akademji umiejętności pier­
wszą nagrodę w ilości 20,000 fr. za wielką pracę o 
wpływie ciśnienia barometrycznego na zjawiska ży­
cia. W dniu 16 tym maja 1877-go należał do owej 
pamiętnej grupy 363-ch deputowanych, którzy re­
akcyjnemu rządowi odmówili zaufania. W roku 
1878-ym wszedł do Akademji, jako następca nau­
czyciela swego Claude Bernarda, i został prezesem 
Towarzystwa biologicznego. Słynęły też popularne 
fejletony jego w Republique Franqaise z dziedziny 
nauk przyrodniczych. Br. Z.

Gąsiory już postanowiły odbyć doraźną egzekucję 
potworu, gdy jedna z litościwych matek uratowała 
je obietnicą, iż wysiedzi je dla próby i gdyby się 
coś dziwnego wylęgnąć miało, nie omieszka władzę 
zawiadomić o tym wypadku.

Rozpoczęła się pora lęgu. Regularne, podobniu- 
sieńkie do siebie ptaszęta, ukazały się na zielonej 
łące około matek, ale jedno pisklę, smutną swą po­
stacią, niezgrabnym kształtem, a przedewszystkiem 
uderzające rozmiarami, dziwnie wyglądało wśród 
całego młodego pokolenia gąsiąt.

Ulitowano się nad niem; nie było to monstrum, ale 
wprost niezgrabne stworzenie. Dano mu żyć, ale z 
pogardą wzruszano skrzydłami, spoglądając na tę 
upośledzoną istotę, za którą przybrana matka wsty- 
dziła się nieustannie, ani to chodzić, jak gęś przy­
zwoita, ani gęgać poczciwie, ani to szyi prosto przed 
siebie pięknie wyciągać nie umiało, owszem, wzgar­
dzone pisklę, zawstydzone sobą samem i własną po­
stacią tak różną od otaczającej ją rodziny, smętne 
było, a wzdychało tylko, a marzyło o czemś niezna- 
nem, a spuszczało głowę z żalem i widocznym kło­
potem — gdzie się schować przed sobą samem.

I płynęły tak tygodnie i miesiące, a ptak rósł co­
raz bardziej i coraz bardziej stawał się do swych 
braci niepodobny i coraz bardziej gardzony i pomia­
tany. .

Minęła wiosna, minęło lato, a z piskląt stały się 
ptaki dorodne. Nastała z kolei jesień. Wędrowne 
ptactwo zbierało się już do odlotu, — odleciały bo­
ciany, jaskółki, dzikie gęsi i wszelkie boże skrzy­
dlate stworzenia, którym jest danem oglądać te kra­
je, gdzie słońce od nas ucibka. Nasze gęsi, jako 
przyzwoite domowe ptactwo, dziwowało się takim 
awanturniczym wyprawom. Wszak wygodniej sie­
dzieć na miejscu, spokojnie, nieruchomie, a im kółko 
ciaśniejsze, tem w niem bezpieczniej i cieplej.,

Jeden tylko potworek myślał inaczej i próbował 
nawet parę razy odezwać się, acz nieśmiało, o, wyż­
szych sferach powietrza i o horyzontach dalekich, o 

botnice biorą po 99 kop. tygodniowo, w innych P 
50 rs.!

Pośpieszamy dodać, iż sprawozdanie tego sucheg . 
materjału statystycznego nie ilustruje wyjaśnienia111 
co do narodowości robotników, ich kwalifikacyi ja 
chowycb, nie podaje, jakie kategorje pracowniku 
pobierają niższe, a jakie wyższe wynagrodzenia

W rozdziałach o szkołach fabrycznych i „instytu­
cjach pomocniczych" (kasach, spółkach), które u10’ 
glyby się stać wielce interesującemi przez przy10' 
czenie ścisłych dat co do liczby zakładów, dbalycB 
o dobrobyt swego personelu, w porównaniu z fabry- 
kami, zaniedbującemi działalność pomocniczą, Zn®F 
dujemy tylko powszechnie znane szczegóły o kilk° 
wybitniejszych przedsiębiorstwach w Warszawl®» 
Łodzi i Żyrardowie.

W ogóle zdaje nam się, iż pierwsze sprawozdań* 1®, 
niedość wyczerpująco skorzystało z materjału, jaB! 
nastręczał się inspekcji, posiadającej bezpośredi’1 
do uiego dostęp. Ma ono znaczenie jedynie jaB° 
przyczynek statystyczny, zwłaszcza do kwestji Pia( 
cy roboczej, która w niem po raz pierwszy szerzej 
została uwzględniona. O.

siebie bezmyślnie z wyciągniętą szyją, niezgrabnie 
posuwającą nogi, a plotącą trzy po trzy, bez sensu 
i rozwagi, postępującą ślepo za tłumem, powtarza­
jącą cudze krzyki, pędzącą naprzód bez zastanowie­
nia, pierzchającą bez przyczyny, dającą się bezbron­
nie i apatycznie skubać, wtedy przypomina mu się 
bezwiednie ptak domowy o żółtym dzióbie i długiej 
szyi i niechcący wymawia słowo „gęś!” I on się nie 
myli.

Czy wytłómaczyłem?... nie wiem — ale zresztą 
podjąłem się tlómaczyć, a nie wytłóińaczyć.

Na zakończenie bajeczka. Znacie ją?... to posłu­
chajcie.

W pewnej północnej krainie żyło sobie szczęśli­
wie, dostatnio, spokojnie, prozaicznie bardzo, stado 
gęsi. Poczciwe ptaki, regularnego życia wielbiciele, 
jadły wiele, piły do sy ta, kąpały się w lecie, wy­
grzewały się w kurniku w zimie ile same chciały! 
Mnożyły się też na pociechę rodziców, a rodziły się 
podobniutkie jedne do drugich, dzieci do rodziców, 
bracia do sióstr, kuzyni do kuzynek. I widziały w 
tem chwałę wielką, że i dzień byl do dnia podobny
i szara gęś do szarej gęsi.

Otóż wśród tak błogiego stanu zaszedł wypadek, 
który o mało nie zburzył owej świętej, nienaruszo­
nej, iście mieszczańskiej spokojności. Pewnego pię­
knego poranku ujrzały przerażone kumosie gęsiego 
rodu, pomiędzy sobą, pośród świeżo zniesionych jaj, 
jedno niesłychanej wielkości!

O, zgrozo! któraż z młodszych lub starszych gęsi 
mogła być matką potworu? Jajo żadnej innej zresztą 
nie przedstawiało nieforemności, zdrowe było, białe 
1 okrągłe, ale zkąd takie duże?... Coś w tem podej- 

Wlelcj. ~ dgiel szatański przeciw spokojno- 
ani większo? anf^jS ^tyChcZaS uie bywały. 
Krzyk kumo zek, poS^ 
wantura, której p.oro, nawet gęsie, op’isać nie po.

Biedne jajo! nikt się doń nie przyzywali

Poetę, prends ton luth et me donnę un kaiser- 
Mussel

Wieczór długi leniwie się wlecze; 
Na kominku gasnący żar błyska, 
Huczy wicher i w szyby deszcz siecze, 
Chłód jesienny przez szyby się wciska. 
Zmrok po kątach osiada ponury, 
Czarne okna błyskają wśród cieni, 
Blask z kominka jaskrawiej czerwieni 
Ram złoconych i portjer kontury. 
Wichru jękom szum drzew towarzyszy; 
Gdy wiatr zmilknie, w tej ciszy chwil paru 
Chód powolny, miarowy zegaru 
Cichym szmerem rozlega się w ciszy. 
Wicher liście na dworze z drzew zmiata, 
Pożegnalną pieśń, smutną, im nuci...
Cóż że wróci czas wiosny i lata, 
Kiedy z życia chwil żadna nie wróci?

Królestwo, nad nim też ebeemy tu zatrzymać uwagę 
czytelnika.

Sprawozdanie podaje wiadomości o pracy mało­
letnich, o szkołach fabrycznych, o zakładach do 
broczynnych, pomocniczych itd., dział zaś statysty­
czny wypełniają tablice, zawierające wykaz fabryk 
zrewidowanych wraz z odnoszącemi się do nich 
szczegółami ogólnego znaczenia. Na wstępie więc 
inspekcja charakteryzuje dyzlokację przemysłu pod 
względem geograficznym i administracyjnym, przy­
pomina, iż w pasie granicznym główny kontyugens 
robotników pochodzi z prowincyj ościennych i kon­
statuje, że władze miejscowe okazywały jej chętną 
pomoc.

Dalej—i to jest głównym przedmiotem raportu — 
inspekcja zajmuje się opisem pracy małoletniżh. 
Wyjmujemy ztąd kilka informacyj.

Urzędnicy inspekcyjni zrewidowali w r. 1885-ym 
595 fabryk w Królestwie, mianowicie 149 w War­
szawie i 446 na prowincji, przeważnie zaś w guber- 
njach piotrkowskiej i kaliskiej. Wszystkie te za­
kłady zatrudniają 78,939 robotników, w tej liczbie 
33.18 chłopców i 2420 dziewcząt nieletnich; dzieci 
wszakże do 12 go roku życja już przestały być do 
robót fabrycznych używane. Najwięcej małoletnich 
spotykamy po fabrykach bawełnianych—2223 i weł­
nianych—1511, sporo w zakładach lnianych—235, 
tytoniowych—170 i w hutach szklanych—224.

Dość interesującemi są dane o płacy robotnika. 
Odnośna jednak tablica podaje tylko szczegółowe 
dane dla kilkudziesięciu grup, utrudniając przez to 
orjentowanie siew tak obfitym materiale cyfr. Chcąc 
też dojść do jakichkolwiek rezultatów, musieliśmy 
te kolumny poddać operacji arytmetycznej. Wypa- 
dło nam, iż jeden robotnik fabryczny w kraju na­
szym zarabia tygodniowo w przecięciu od 3 rs. 13 
kop. do 13 rs. 61 kop. Naturalnie mowa tu głównie 
o wielkim przemyśle i to nie całym, ale reprezentowa­
nym przez owe 600 fabryk rewidowanych. Jeżeli 
przypuścimy, że robotnik pracuje rok cały, płaca 
jego wyniesie od 162 rs. 76 kop. do 707 rs. 72 kop. 
rocznie.

W tablicy, o której mowa, spotykamy znaczne 
pochylenia od cyfr przeciętnych. Tak np. podano 
w niej, że w fabrykach drutu, gwoździ itd. płaca ro­
botnika dorosłego wynosi od 2 do 21 rs. tygodnio­
wo, w hutach szklanych od 2 do 30 rs. itd.

Powyższa średnia wyprowadzona została z szere­
gu cyfr, w którym minimum płacy 1 rs. tygodniowo, 
maximum 35 rs. Nailepiej zarabiają pracownicy 
przemysłu przędzalne tkackiego.

Płaca robotnic wypada znacznie niżej od 2 rs, 45 
kop. tygodniowo do 8 rs. 17 kop. Robotnica więc 
fabryczna zarabia u nas średnio 117 rs. na rok, a 
najwyżej 425 rs. rocznie. I tu wszakże są bardzo 
znaczne odskoki, gdyż w jednych fabrykach ro-
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Tłumy widzę w odbiciu zwierciadła,
Słyszę głuchy ich gwar.—Kto mnie woła?
Kto mnie woła?... Mój glos w pustej sali 
Dziwnie rozbrzmią!... Przepaliły widzenia... 
Ja sam znowu, Resztkami płomienia
Węgli kilka w kominku się pali.

W zmroku chwieją się dziwne postacie 
Z tajemniczym szat białych szelestem. 
Czego cbcecie wy, kogo szukacie? 
Mówcie, pocoście tu?—Oto jestem... 
Znikły... Wyje wiatr, jęczy ponuro, 
Wzdłuż ścian biegnie i we drzwi kołata: 
Aż tu do mnie cheesz wdarć się, wichuro? 
Cóż mi, wichrze, przynosisz ze świata? 
Wszystkie burze wkoło mnie przewyły, 
Znam ich grozę i szał ieh i klęski; 
Hart w nieli brały młodzieńcze me siły, 
I duch mężniał wśród walki zwycięskiej. 
Jeszcze dziś pierś się gromów nie zlęknie, 
Jeszcze, świecie, ja przyjmę wezwanie!... 
Nie odwagi—sił może nie stanie, 
Gdy sił starczy—to serce mi pęknie.
Bo w tej ciszy, co krzepi i koi,
Dziwne w sercu mem zaszły przemiany, 
Najpiękniejszy tu wiosny dzień mojej 
Wszystkie serca zabliźnił mi rany.
Dziś mi szkoda tej ducha pogody, 
Szkoda wiary, co w sercu się budzi..
Wiary w miłość, w szlachetność, w łzy ludzi 
Takiej dobrej, tak pięknej, tak młodej!
Szkoda uczuć zapału i nowej
Siły wrażeń, co uczuć tych strzeże, 
Szkoda nieść to raz jeszcze w ofierze 
Molochowi i Hydrze stugłowej.
Gdy mi świat te sny złote rozproszy, 
Co też wzamian on dziś mi dać może?—• 
Nie—tu skarb mój pochowam najdroższy. 
Ja ci, wichrze, mych drzwi nie otworzę.

Czeslaw.
 WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.- 

= Od roku przyszłego wykłady na wydziale pra­
łbym uniwersytetu dorpackiego, jak donosi Swiet, 
’lają się odbywać wyłącznie w języku rosyjskim.
= Rosyjskie towarzystwo techniczne, jak dono- 

Petersb. wied., postanowiło czynić starania o jak- 
**ajrychlejsze wprowadzenie w państwie rosyjskiem 
Metrycznego systemu miar i wag.
= Według informacyj dzienników petersburskich, 

M sferach rządowych powstał projekt podwyższenia 
Ropnia kary za samowolne wyrąbywanie drzewa 

lasach skarbowych. Środek ten spowodowany 
l°stał wzmaganiem się w ciągu ostatnich lat szkód, 
śnionych w lasach do skarbu należących.
= Na świeżo odbytych posiedzeniach komisji ta­

ftowej roztrząsane było podanie hodowców chmie- 
% którzy czynią starania o obłożenie wyższem cłem 
Mbnielu zagranicznego w celu przyjścia w pomoc 
Nąjowej hodowli tego artykułu. Rezultat narad nie 
tost jeszcze wiadomy.
= Do tegorocznych egzaminów wstępnych w 

Jtkole niedzielno-handlowej zgłosiło się przeszło stu 
kandydatów, z których jednak tylko 18-tu odpowie- 
'Mało wymaganiom.
= Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej o- 

'tzymało w ciągu października r. b. ze składek do­
browolnych sumę 950 rs. 6 kop. i wsparło w tym 
'Masie 351 rodzin.
= Od dnia dzisiejszego wzbronione jest polowa­

nie na samice łosi, jeleni i sarny. Zakaz obowiązu­
je do dnia 13-go września, a zatem polowanie na te 
Zwierzęta trwa tylko dwa miesiące.

Ogólne zebranie uczestników kasy zaliczkowo- 
kład owej emerytów warszawskich odbędzie się w 

Mi resursy obywatelskiej dnia 28-go b. m., o go­
dzinie l1/, po południu. Na zebraniu dopełnione 
nędą wybory na członków zarządu i komisji rewi­
zyjnej. 

s= Naczelnik straży ogniowej, podpułkownik Cu- 
fVkow, wyjechał za kupnem Koni do Cesarstwa, a 
obowiązki jego tak w straży jak i w komitecie go­
spodarczym ma sprawować p. Aleksandrowicz, brand- 
liiajster oddz.alu na Nalewkach.

= Z łeatru i muzyki.
* Komedja p. Zygmunta Przybylskiego „Wicek i 

Wacek”, która dziś wieczorem ukaże się pierwszy 
faz. na deskach teatru Rozmaitości, graną będzie 
Następnie jutro, w poniedziałek i sobotę.

* Repertuar przyszłotygodniowy teatru Rozmaito­
ści zaprojektuje następujące komedje z udziałem 

KUR JER WARSZAWSKA.—Dnia 18 listopada 1880 ».

Żółkowskiego: „Nasi Zięciowie” Zalewskiego (we 
wtorek), „Słomiany człowiek” Jordaua (we czwartek 
i niedzielę) i „Pau Geldhab” Fredry (w piątek).

* Od wielu lat niegrana krotochwila ze śpiewami 
Fredry p. t. „Piosnka wujaszka”, wznowioną być 
ma w przyszłą środę na deskach teatru Rozmai­
tości.

* Panna Regina Pinkiertówna, śpiewaczka kolo­
raturowa, która ostatnio kształciła się pod kierun­
kiem pani Artot, zaproponowała teatrowi warszaw­
skiemu gościnne swoje występy.

Propozycja artystki znalazła podobno przychylne 
przyjęcie.

* P. Franciszek Cieślewski, b. tenor opery war 
szawskiej, i p. Zygmunt Kątski, znany wiolonczeli­
sta, udają się niebawem w podróż artystyczną po 
większych miastach Królestwa.

= Ze sztuki.
* Na wystawę Towarzystwa popierania sztuk pię­

knych przybyły obrazy: Wł. Małeckiego „W dniu 
Matki Boskiej Zielnej”, Valeri’ego: „Dziewczyna 
ukraińska”, Gustawa Heimauna „Dwa portrety”, 
Tytusa Maleszewskiego „Studjum dziewczęcia”.

s= Konkurs rysunkowy.
Redakcja Tygodnika ilustrowanego zachęcona po­

wodzeniem, jakie uwieńczyło ogłoszone przez nią 
konkursa na poezję i noweilę, ogłosiła obecnie kon­
kurs rysunkowy.

Każdy z malarzy uczestniczących w konkursie 
dostarczy jeden tylko rysunek treści historycznej lub 
rodzajowej, wykonany do reprodukcji za pomocą tak 
zwanego trawienia, wielkości 10x14 cali.

Termin nadsyłania rysunków oznacza się do 1-go 
lutego roku przyszłego.

Z nadesłanych rysunków, redakcja Tygodnika ze 
współudziałem zaproszonych znawców pp. Feliksa 
Gebethnera, Leopolda Horowitza i Lucjana Wrot- 
nowskiego, wybierze do umieszczenia trzy rysunki 
historyczne i trzy rodzajowe, nagroda zaś przyznaną 
zostanie jednemu rysunkowi historycznemu i jedne­
mu rodzajowemu przez głosowania czytelników, tak 
jak to było w konkursach literackich Tygodnika.

Autorem rysunków, które otrzymają najwięcej 
głosów redakcja wypłaci po 100 rs. nagrody, oprócz 
zwykłego honorarjum, należnego za każdy umie­
szczony rysunek. 

= Obrazy na poczekaniu.
Do Warszawy przybył p. Tresor, malarz francu­

ski, który zamierza malować obrazy „na poczeka­
niu”, w obecności zebranych widzów.

Dla nas produkcja ta nie będzie nowością, przed 
sześciu bowiem laty popisywał się z podobną zręcz­
nością włoski malarz Carlo.

= Do wspomnienia o zmarłej.
Ś. p. Filipina Brzezińska, której wspomnienie po­

śmiertne umieściliśmy dziś rano, była autorką pieśni 
do Matki Boskiej „Nie opuszczaj nas”, wydanej w 
Warszawie w r. 1861 ym.

Jej utworu są również „Pieśń do św. Wiktora”, 
pieśń w strapienia „Matko Najświętsza”, „Czaty” 
ballada ofiarowana Helenie Malewskiej, „Dwa sło­
wa” pieśń, „Duettino” na sopran i alt, oraz „Pieśń 
wschodnia”, z powodzeniem wykonana w salonie 
Hertza w Paryżu.

Materjały krytyczne do prac Brzezińskiej czytel­
nicy znajdą w „Dykcjonarzu” Sowińskiego i w Ru­
chu muzycznym.

Ś. p. Filipina pozostawiła po sobie mnóstwo ręko­
pisów, które rodzina w interesie ogółu zapewne dru­
kiem ogłosi.

Zgasła ona na rękach córki, czcigodnej wdowy po 
Dominiku Zielińskim, otoczona aź do chwil ostatnich 
jej najtkliwszą opieką.

W dniu dzisiejszym zwłoki zmarłej złożone zosta­
ły do grobu.

W orszaku pogrzebowym wziął udział bardzo li­
czny zastęp publibzuości, co świadczy o uznaniu, ja­
kiem się cieszyła w społeczeństwie naszem czcigo­
dna nieboszczka.

= Na gorąco.
Gdyby to nie było znaną już, a niezbyt chwalebną 

właściwością naszego charakteru, że łatwo się za­
palając do każdej pięknej i szlachetnej myśli, ró­
wnie prędko chłodniemy i o tern co budziło gorący 
zapał zapominamy, to fakt, o którym tu wspomnieć 
cheeiny, musiałby doprowadzić nas do tego samego 
przeświadczenia.

Przy rozpoczęciu budowy kolei nadwiślańskiej 
stanowisko .nżeuiera głównego kierującego robota­
mi zajmował p. Titow, który jako człowiek i urzę­
dnik umiał sobie tak dalece zaskarbić powszechną 
sympatję, że kiedy w r. 1876-ym opuszczał nasze 
miasto, grono ludzi pozostających z nim w stosun­

 

kach prywatnych i urzędowych pożegnało go skład­
kową ucztą.

Uczta ta odbyła się w d. 24 ym lipca tegoż roku, 
a znajdowała się na niej spora liczba osób należą­
cych do różnych warstw społecznych, przeważnie 
przedstawicieli przemysłu.

W biesiadującem kole powstała myśl uczczenia 
podejmowanego gościa przez zebranie w drodze 
składek funduszu na utworzenie stypendjum jego 
imienia w jednym z wyższych zakładów naukowych.

Myśl ta wnet się w czyn przyoblekła i na liście 
znalazło się sporo podpisów, a suma zadeklarowa­
nych ofiar dosięgła poważnej cyfry około 4,000 rs.

Wzruszony tym pięknym objawem ofiarności p. 
Titow oświadczył, że ze swojej strony złoży takąż 
samą sumę na drugie stypendjum, i rzeczywiście 
wkrótce sumę tę w banku deponował.

Od owego czasu upłynęło lat dziesięć, w ciągu 
których zadeklarowaną przez siebie sumę rs. 125 
złożyłyWjgw tylko ofiarodawca, p. Kuksz.

Czy z nie słusznie więc pomawiają nas o brak 
trwałości w uczuciach?

Przeczekawszy dziesięć lat na innych ofiarodaw­
ców, p. Kuksz obecnie upoważnił nas do użycia zło­
żonej przez niego kwoty rs. 125 na wskazane przez 
niego cele, z tem zastrzeżeniem wszakże, abyśmy 
przedtem przypomnieli całą tę sprawę pamięci inte­
resowanych i poczekali dni piętnaście, t. j. do dnia 
28-a.o b. m. na rezultat.

Gdyby to przypomnienie żadnego skutku nie od­
niosło, złożone przez p. K. pieniądze zostaną obróco­
ne na cel przez niego wskazany.

Teraz... czekamy.

= Wystawa odzieży i sprzętów.
W tych dniach zarząd Muzeum dopełni klasyfika­

cji deklaracyj, podzieli wystawców na właściwe 
grupy i sporządzi plan wystawy, co okazało się ko 
niecznem ze względu na okoliczność, iż wystawa 
obejmie wszystkie sale całego gmachu.

Przeglądając zebrany dotąd materjał, widzimy, iż 
prawie wszystkie działy, wchodzące w zakres „wy­
stawy odzieży i sprzętów mieszkalnych”, zostały już 
obesłane.

Tak np. w dziale szewetwa spotykamy znaną fir­
mę p. Hiszpańskiego, krawiectwa jednego z młod­
szych na tem polu pracowników p. Kamińskiego, ka- 
pelusznictwa—p. Truchlińskiego, rękawicznictwa — 
p. Jurczykowskiego, pończosznictwa — pp. Żółtaw- 
skiej, Fijałkowską, Berga, kwiaciarstwo — pp 
Siwińską, Karską,’ Kozłowską, Fiszera, koronkar­
stwo — pp. Dzięgielewską, Stetkiewiczową, Iwa­
nowską, Rybczyńską, Doboszyńską i w. in.

Zakłady kobiece przedstawiają pp. Korycińska, 
Rossowiecka, Leśniewska.

Wyroby stolarskie deklarują pp. Kaczorowski 
Koaig, Below; meble Wojciechów, Neufeld; mąjolik! 
Nieborów; kandelabry, świeczniki itp. Klimowicz. 
Szewczykowski, Łapieński; platerowane Fraget. 
szklane Kłobukowski; rogowe warszawska fabryka, 
galanteryjne Sulistrowski; niciane, bawełniane i je­
dwabne: Weysenhofowa, Bogucki; rzeźbiarskie: Sza 
bek, Jarnicka, Plagę; dżetowe Karasiewicz; tokar­
skie Jamiołkowski; zegarmistrzowskie Woroniecki.

Powyższą próbkę, w której naturalnie uwzględni­
liśmy zaledwie cząstkę deklaracyj, przytaczamy na 
dowód, iż braków, luk w programie wystawy nie 
będzie.

Pożądanem tylko byłoby, ażeby w każdej grupie 
figurowało nie po jednym lub dwóch wystawców, 
lecz ażeby złożyło się na okazalsze jej przedsta 
wienie choćby kilku przemysłowców.

Prawda, każda wystawa pociąga za sobą koszta, 
ale czyż nie dałoby się tych kosztów uniknąć, gdy­
by producenci zarzucili dotychczasawy zwyczaj si­
lenia się na okazywanie wyrobów kosztownych, u- 
j»»yślnie na wystawę przygotowanych i poprzesta 
wali na nadsyłaniu takich rzeczy, jakie stale- w ict 
magazynach się znajdują?...

Ułatwiłoby to bardzo obrót handlowy i niewątpli­
wie opłaciłoby poniesione koszta.

Takie postawienie kwestji wydaje się nam tem 
bardziej słusznem, iż tegoroczna wystawa w Muzę 
urn ma na względzie przedewszystkiem interes han 
dlowy.

— Ze stosunków handlowych.
Przybycie kilkunastu kupców, z których twtej po 

chodzą z dalekiego wschodu, jak również zwiększo 
ne obstalunki, ożywiły znacznie ruch towarovry na 
szego miasta.

Przybyli kupcy są po większej części hurtowni 
kami i robią znaczne zakupy przedmiotów s-szono 
wych na karnawał.

‘Na każdy kupiony towar dają zadatek, większośi 
należności ma być zapłacona za zaliczeniem u.olejo 
wem i tylko mała część za wekslem.

Transporta zboża do Gdańska i Królewca jaszcze 
odchodzą.
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= Opuszczony kościół.
We wsi Kazanowie, pod miasteczkiem Konskiem, 

istnieje starożytny kościół i klasztor.
Znajduje on się w stanie opuszczenia; mury klasz­

torne, choć niezbyt uszkodzone, są zaniedbane, bez 
okien.

Przy kościele zamieszkuje kapłan, który codzien­
nie odprawia nabożeństwo.

Nieopodal od klasztoru stoją cztery wyszczerbione 
filary z piaskowca, które, jak się zdaje, są szczątka­
mi zamku Kazanowskicii.

= Fundacja dobroczynna.
W Birżacb, w gubernji kowieńskiej, otwart > i od­

dano już do użytku szpital i lecznicę.
Zakład powstał z sumy 30,000 rs., zapisanej jesz­

cze w roku 1862-gim przez ś. p. Jana hr. Tyszkie­
wicza i przeznaczony jest dla włościan.

Szpital posiada tylko cztery łóżka, ale przy nim 
jest czynną lecznica dla przychodzących chorych, 
oddająca niemałe usługi chorym biedakom,

= Zabytki przeszłości.
Zarząd katedry płockiej uprzystępnił wejście do 

bibjjoteki kapitulnej, znajdującej się we wzorowym 
porządku.

Osoby pracujące na polu naukowem mogą korzy­
stać z wielu ułatwień.

Również uporządkowano skarbiec katedralny, po- 
siadający ceuue pamiątki.

— Przemysł wiejski.
Ziemianie gubernji lubelskiej z godną pochwały 

zabiegliwością krzątają się około rozbudzenia dro­
bnego przemysłu pomiędzy ludnością włościańską.

Świeżo np. słyszeliśmy, iż w okolice Nałęczowa 
poszukiwani są dwaj instruktorowie, jeden koszy- 
karslwa, drugi mleczarstwa, którzy by nauczyli 
włościan przemysłowej eksploatacji łoziny i pro­
dukcji nabiałowej.

Fundusze na ten cel potrzebne w znacznej części 
są już zebrane.

Zyezyeby należało, ażeby Towarzystwo przemy­
słu i handlu wzięło na siebie pośrednictwo w wy­
najdywaniu zdolnych instruktorów, nie wątpimy bo­
wiem, że przy jego pomocy za przykładem lubel­
skiego poszłyby chętnie i inne okolice kraju.

= Tramwaje.
Przedsiębiorcy budowy tramwajów w Łodzi za­

częli już kompletować służbę tramwajową.
Przyjęci de służby mają się zgłaszać zaraz po 

nowym roku,

Sprawa więc wchodzi na drogę karną łącznie 
z cywilną akcją p. Z.

Co jednak skłoniło p. depozytariusza testa­
mentu, iż we właściwym czasie zamilczał o jego is­
tnieniu i jeżeli miał złe zamiary, dlaczego go nie 
zniszczył?... to już pozostaje tajemnicą trudną do 
zbadania.

— Bezczelny złodziej.
Dziś rano na placn Trzech Krzyży pani S. Kwiatków- . 

skiej wyciąsnięto portmonetkę, zawierającą 2 rs. |
Pani K. odrazu poczuła rękę złodzieja w kieszeni i wszczę- | 

ła alarm.
Złodziej, który już zmykał, odwrócił się i cisnąwszy pani 

K. portmonetkę w twarz, zawołał:
— Tyle kramu o głupie dwa ruble.
Pomimo pogoni, łotr zdołał u mknąć bezkarnie.
Portmonetka okazała się pustą, widocznie złodziej nie 

pogardził „glupiemi rublami”.
= Przebicie ściany.
Z wielu zuchwałych kradzież, ta jaką spełniono w pi­

wnicy pod nrem 7-ym na Gnojnej, należy do niezwykłych.
W piwnicy owej 'kupiec L. Berman miał hurtowy skład 

serów zagranicznych.
W dniu wczorajszym, jak zwykle, otworzono piwnicę za­

mykaną na wyborne kłódki i przekonano się, że jest pustą.
Wszystkie sery wartości paruąet rubli zniknęły.
Przy dalszem badaniu okazało się, iż złodzieje przebili 

ścianę w piwnicy sąsiedniego domu i przez ten otwór zdo­
łali wszystek ser zabrać.

= Krwawe zajście.
W dniu wczorajszym w szynku pod nrem 10-ym na Bu­

gaju między Władysławem Iwanowskim, stróżem domu pod 
nrem 12-ym na Radnej, a Tomaszem Plickim, wszczęła się 
kłótnia, a następnie bójka.

Początkowo Janowski był powalony na ziemię, lecz pod­
niósłszy się z nożem w ręku, zranił nim Pjickiego w szyję.

Rana jest niebezpieczna.
Plickiego odwieziono do szpitala na Smolną.
= Nomen-omen.
W dniu wczorajszym Hersz Dach, reparując dach jedne­

go z domów za rogatkami wolskiemi, spadł ze znacznej wy­
sokości i uległ złamaniu nogi oraz ciężkiemu uszkodzeniu 
w krzyżu.

== Pokąsana przez szczury.
W dniu wczorajszym do tutejszego lekarza p. S. przy­

wieziono z Nowej Pragi pięcioletnią dziewczynkę Stanisła­
wę Gliniecką, która była w nocy boleśnie pokąsaną przez 
szczury.

Dziecko z powodu przyjazdu gości spało wraz z babką 
w przyległym do mieszkania śpichrzu, gdzie szczury poka­
leczyły jej nogi i kolana.

Na szczęście rany, jako lekkie, nie grożą niebezpieczeń­
stwem.

Specjalni ajenci przygotowali znowu kilka tysięcy 
kóp jaj, która jutro zrana mają odejść do Ham­
burga.

W sprzedaży miejscowej panuje zastój, równie jak 
w wielu fabrykach wyrobów metalowych.

Kilku kapitalistów wstrzymało się zupełnie od u- 
dzielania kredytu, lokując znaczne sumy w papie­
rach publicznych.

Wszyscy mają nadzieję, iż wkrótce, z powodu 
zbliżających się świąt, nastąpi ożywienie.

= Wynalazek.
Jeden z kupców, a zarazem oddający się chemji 

doświadczalnej, wynalazł kompozycję w zupełności 
zastępującą materje gumowe, jak dotychczas wyłą­
cznie z zagranicy sprowadzane.

Wynalazcą tym jest p. Mieszkowski z ulicy Wol­
skiej, który zastosował swoją kompozycję do per- 
kalu i rozpoczął wyroby cerat, teczek, pokryć na 
stoliki do kart i t. p.

Krajowy produkt czyni poważną konkurencję za­
granicznemu, gdyż jest o połowę tańszy.

Zmniejszenie importu, jakie ztąd wyniknie, wcale 
nas nie smuci.

= Dziewięcioletnia banitka.
Antonina Cyramówna, lat 9 licząca, córka fabry­

kanta z pod Zgłuwań, uległa wyrokowi bauicyj- 
nemu.

Dotąd wych owy wala się u krewnych pod Ligni- 
cą, zkąd w tych dniach odwieziono ją do Królestwa.

Miła ofiara polityki odstawiona została koleją 
władz na Piotrków i Łódź.

= Upiększenie.
Ulica Aleksandrowska na Pradze z obu stron wy­

sadzoną zostanie drzewkami, w tym celu przystą­
piono do kopania dołów.

Jeżeli tylko drzewka te będą należycie pielęgno­
wane, to z czasem staną się one niemałą ozdobą i 
wygodą, dając choć trochę cienia na niczem od słoń­
ca nieosłonionej ulicy.

= Na sposób zagraniczny.
Słyszeliśmy, iż znaczna liczba handlujących za­

mierza na tydzień przed świętami Bożego Narodze­
nia urządzać w sklepach pewien rodzaj loterji, prak­
tykowanej oddawna za granicą, a szczególniej w 
Niemczech.

Urzeczywistnienie tego pomysłu będzie zależało 
od zezwolenia władz policyjnych.

= Znowu kolorowe fraki.
Na wystawie krawieckiej przy ulicy Marszałkow­

skiej znajdujemy ogłoszenie o „najmodniejszych na 
obecną porę frakach granatowych.

O ile nam wiadomo, kolorowe fraki zostały sta­
nowczo zarzucone przez elegantów paryskich.

= Psia... moda.
Na wystawie jednego z magazynów mód ukazały 

się „prawdziwe paryskie” czapraki dla pokojowych 
piesków.

Moda nie zapomina jak widzimy o psim rodzie.
= Polubownie.
W sprawie żartu inseratowego, o którym wspo­

minaliśmy we wczorajszym Kurjerze, proszeni jeste­
śmy o następujące wyjaśnienie.

Pan *%, którego zdemaskowano jako autora, zo­
bowiązać się, dla uniknięcia przykrego dla siebie 
procesu, złożyć na cele dobroczynne tyle rubli, ile 
obraźliv»e ogłoszenie zawierało liter.

Ponieważ obliczono liter 276, tyleż rubli ma zło­
żyć p. i to w ciągu trzech miesięcy w dwóch 
ratach, na co wystawił oblig dostatecznie zabezpie­
czony.

PanmyX. pieniądze te przeznaczają na kupno ma­
szyn dliu ubogich szwaczek. /
= Znaleziony dokument.
W rodzinie X. zaszła ciekawa sprawa.
Prze cl trzema laty zmarły bezdzietnie X. zostawił 

znaczny majątek, wynoszący około 50,000 rs., a po­
nieważ testamentu nie znaleziono, spadek po upły­
wie prawnego terminu dostał się 6-ciu wylegitymo­
wanym: sukcesorom.

Tymczasem przed paru tygodniami w papierach 
po zmru-łym p. ***, przyjacielu X-a, znaleziono opie­
czętowany testament tego ostatniego.

Dokument został sporządzony w jaknajlegalniej- 
szej formie i testator przeznaczył majątek dla dal­
szego krewnego, z pominięciem prawnych sukceso­
rów, którzy właśnie spadkiem już się podzielili.

Zawiadomiony o tern p. Z., ów krewny obdarzony 
o^fć8eiu’ bezzwłocznie zajał się prawnem zabezpie- 

pictensyj na majątkach sukcesorów.
gdyż Z. kwituje 

tu ka pitału. 1 ’ domaga się jeoyme zwro-
Dwaj spadkobiercy propozycję tę prryięli, czte”«j 

inni o.parli s.ę, zarzucają-; tes.ameuUw , że jest 
prawdziwy. ’

Sądzić więc należy, iż budowa tramwajów wkrótc0. 
się już urzeczywistni.

—- Zaraza bydlęca. v
Urzędowo zawiadomiono o ukazaniu się z®ra 

bydlęcej we wsi Ostrowie, powiatu opocz* ński®£0’ 
gubernji radomskiej.

Dla zatamowania rozwoju zarazy zarządzę 
środki weterynaryjno-policyjne.

ZE ŚWIATA.
X. Z Krakowa donoszą nam d. 12-go b. m.: Wiad0* 

mość o rezygnacji marszałka Zyblikiewicza wywoł® ® 
szczery żal w całym kraju i w wielu kołach poważnj® 
wyrażono potrzebę zatrzymania dra Zyblikiewicza °® 
tem ważnem stanowisku krajowem. Szło więc o to, 
jakiej formie ma być to życzenie wyrażonem i powst® . 
myśl zbiorowego podania prezesów rad powiatowych * 
prezydentów miast Lwowa i Krakowa do prezesa 
strów lir. Taafego z prośbą, aby w uwzględnieniu i°^0 
resów kraju i w uzasadnionem oczekiwaniu, że mars2® 
lek wkrótce przyjdzie do zdrowia, dołożył starania, 
rezygnacja nie została przyjętą. Zbiorowy taki tel0‘ 
gram, podpisany przez 53-ch prezesów rad powiatowy00 
i prezydentów miast Lwowa i Krakowa, pp. Dąbro^' 
skiego i Szlachtowskiego, został wczoraj wysłany 
hr. Taafego. Do telegramu tego przyłączyło się 
jeszcze kilku prezesów rad powiatowych, a między 
mi ks. Adam Sapieha, który bawi obecnie w Wiedni® * 
wskazywany jest ogólnie jako następca dra Zybliki0' 
wieża na stanowisku marszałka krajowego. Oprócz 10' 
go odbyła wczoraj tutejsza rada miejska nadzwyczaj00 
posiedzenie, na którem uchwalono jednogłośnie wyst0" 
sować telegram tejże treści do hr. Taafego. Równo, 
cześnie prezes rady powiatowej krakowskiej p. Alfred 
Miiieski doniósł ministrom Ziemiałkowskiemn i Dnu®' 
jewskiemu o telegramie zbiorowym z prośbą o jo°4c0 
poparcie tego podania.

X Nowy majątek w poznańskiem przeszedł na wl® 
sność komisji kolonizacyjnej. Jest to folwark Żerni®1: 
a sprzedał go niemcom polak, p. Kugler.

X Pruska administracja wojskowa zaczęła b®n’,lć 
się w politykę. Aby pomódz w germanizowaniu pozna0' 
skiego, postanowiła przy zaciąganiu obecnem dop°łk°* 
rekrutów powrócić nauowo do zasad praktykowanych 
przed 50-iu laty. Wszystkich rekrutów polaków z p0' 
znanskiego i Prus zachodnich będzie odtąd administrS' 
cja wojskowa wsuwała do pułków czysto niemieckich, 
aby ich „usunąć” z pod wpływu: księży, szlachty i po' 
lek. Metoda ta ma przyśpieszyć zniemczenie ludu, jak 
mniemają dzienniki „narodu myślicielów”.

X Napad na hr. Starzeńskiego, wicekonsula ®°' 
strjackiego w Bułgarji, jadącego do Tyrnowy, o cze0) 
donosiły swojego czasu dzienniki, odbył się w sp°80 
dosyć oryginalny. Hr. Starzeński udawał się do Tyr 
nowy tylko w towarzystwie jednego kawasa i stang1®' 
ta. Kawas miał przy sobie maleńki rewolwer, krab*8 
zaś wiózł z sobą dwie dubeltówki, lecz obiedwie nie°®" 
bite i zamknięte w futerałach. Gdy powóz wjeżdżał 
wąwóz w pobliżu Łowczy, otoczyło go nagle kilku r®' 
busiów. Kawas chciał się posłużyć swoim rewolwerem: 
lecz p. Starzeński, widząc, że słaby opór jeszczeby sp1'®" 
wę pogorszył, kazał broń schować. Następnie wytł°' 
maczył rabusiom kim jest i dokąd jedzie i ostrzegał 1. 
przed gwałtem, dopełnionym na jego osobie. Rozbój' 
nicy zrozumieli widocznie niebezpieczeństwo, bo oświad' 
czyli, że nie dotkną nikogo jeżeli iiu hrabia odda wszy3^' 
kie pieniądze. P. Starzeński uczynił czego żądali, P°’ 
nieważ jednak jego sakiewka nie zadowolniła rabusiów 
przeto zabrali się do przeszukiwania tlomoków. Przj"' 
bory toaletowe hrabiego bawiły rabusiów, głównie 3®$ 
zadziw ił ich chapeau-claque, który wyskoczył gdy S0 
naczelnik bandy dotknął. Nie znalazłszy wiecej mo°®’ 
ty, zabrali rozbójnicy dubeltówki, oddali je jednak, gój' 
im p. Starzeński wytłumaczył, że broń ta mogłaby 
zdradzie, gdyż podobnej nie ma w Bułgarji.

X Haiisa VOil Biilowa, znanego kompozytora i ***’’ 
tuoza, nazywają pisma niemieckie systematycznie ,,H®' 
ntlszem” za to, że ośmielił się grać w Pradze czeskiej 
na uroczystości czeskiej.

X Najsłynniejszy dżokej Anglji, znany z różnych 
wyścigów Archer, odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru. Wypadek ten komentuje Londyn z taką z®' 
wziętością, jak gdyby umarł eo najmniej jaki bohater-

X bzaiOfiego skoku podjął się wskutek zakładu j»' 
kiś amerykanin Lawrence M. Donavan. Skoczył on ® 
mostu nowojorskiego, z wysokości 190-iu stóp, do wo­
dy. Kiedy go wydobyto zemdlał, a gdy oprzytomniał 
zaklina! się, żeby już po raz wtóry nie skoczył choćby 
za miijon dolarów. Gdy pada) na wodę doznał wruże- 
u-a, jak gdyoy się na tysiące rozpadał części.

płożono w redakcji Kurjera waruzaioslcie/o:
Na odnowienie pomnika Słowackiego.

A aeiaw Szymanowski rs. 3, Bogumił Aspis rs. 3, Ale­
ksander Kraushar rs. 3.

Ks. 1 z ulicy Nowo-Zielnoj, jako kara przy wincie u® 
rzecz szpitala dziecięcego-
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V "arJa z Bakinowskieh Jastrzębska, żona urzę- 
a dr. żeL warsz.-terespolskiej, opatrzona św. sakra- 

jfźUt.a®i’ zakończyła życie dnia 11-go listopada 1886 r., 
1T ezywszy lat 33. Pozostały mąż i dzieci zapraszają kre- 
v c‘*> przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo od- 
j . S15 mające w dniu 14-ym listopada r. b., to jest w nie- 
(, 0 godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Anny (po­
ty n.ar<^yAskim), a następnie na wyprowadzenie zwłok w 
d ze dniu i z tegoż kościoła o godzinie 3-ej po połn-

11 na cmentarz powązkowski. —3900—
h ®a^om®ja z Kozłowskich Doruchowska, po diu- 

cierpieniach, opatrzona św. sakramentalni zasnęła w 
s °?U dnia 12 go listopada 1886 r. Stroskane dzieci za-ira- 
, ą ł krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 

‘ok dnia 14-go listopada, to jest w niedzielę, o godzinie 
weJ po południu, z kościoła św. Krzyża, na cmentarz po- 

łzkowski odbyć się mające. —3904
. t ś. p. August Szolc, obywatel ziemski, po długich i 
Sfckieh cierpieniach, dnia 12-go listopada 1886 r. zasnął 

d ®°gu, przeżywszy lat 32. Pozostali rodzice, żona, troje
* 16<d, siostra i bracia zapraszają krewnych, przyjaciół i 

&jomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 14-ym listo-
to jest w niedzielę, o godzinie 3-ej i pół po połu- 

■'u z kaplicy ewangelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej 
4 cmentarz tegoż wyznania odbyć się mające. 3—3899
~~ B. p. Szymon Goldfluss, b. kupiec i obywatel inia- 

^4 Warszawy, po ciężkiej chorobie oddał Bogu ducha u- 
egłej nocy, przeżywszy lat 76. W ciężkim smutku pogrą­
żę rodzeństwo zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
Jch wyprowadzenie zwłok z domu własnego przy ulicy

* siewki J6 41 w niedzielę, to jest dnia 14-go listopada
’ ®-, o godzinie 1-ej po południu na cmentarz wyznania 
n°Jże>zowego odbyć się mające. Osobne zaproszenia rozsy­
le nie będą. 3—1:898—
t Za duszę ś. p. Florjana Kwasieborskiego, sędzie- 

b. trybunału warszawskiego, w poniedziałek to jest 
. ^hia 15-go listopada r. b., jako w pierwszą bolesną rocz­
nicę zgonu, odbędzie się żałobne nabożeństwo o godzinie 
®-»j i pół zrana w kościele św. Krzyża na Krakowskiem- 
^zedmieściu, na które w głębokim smutku pogrążona żo- 
lla z synem, zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i zna- 
i^mycb^marłegm^3901—

¥lepertuar A. Barbi, patrz ogłusz. Echu.

Dobre gatunki Cygar Havana II i 14" 
bienO9 w cenie rs. ■ JL za 100 sztuk w różnem o- 
fakowaniu, polecają

Kalinowski i Przepiórkowski,
w Warszawie (Hotel Europejski).

Z Cesaistwa.
Nawoje wremja ocenia w osobnym artykule mowę 

•orda Salisbury i zwraca uwagę na to, że o ile mów­
ca unikał omawiania kwestji bułgarskiej w obecnej 
Jej fazie, o tyle znów szczerze i szeroko mówił o o- 
f?ólnycb zasadach polityki w kwestji półwyspu bał­
kańskiego. W Wiedniu z niecierpliwością czekano 
ba bankiet w londyńskim Guildhall, czekano na mo- 
"’ę lorda Salisbury. „Dziesięć lat właśnie upływa, 
Jak mistrz Salisburego, lord ileaoonsfield, groził Ro­
sji nie jedną lecz trzema kampaujami, w razie gdy­
by zechciała wystąpić w obronie słowian bałkań­
skich i targnąć się na całość i nietykalność Turcji. 
Wówczas jeszcze co do solidarności Anglji z Austrją 
hie było żadnej wątpliwości i Anglja śmiało szła na 
czele przeciwników Rosji, którzy wygodnie ukrywali 
się za Jej grzbietem i nie ryzykując nic nadto, mogli 
Wymódz od dyplomacji rosyjskiej ustępstwo za u- 
Btępstwem. W ciągu dziesięciu lat niemało upłynę­
ło wody. Zmieniło się bardzo położenie Anglji w 
Europie i w Azji i nie dochodzą już naszych uszu 
pyszałkowate pogróżki z nad brzegów Tamizy. Mi­
nęły także spokojne dni polityki austriackiej w spra­
wach wschodnich,—owe dni, kiedy inne mocarstwa 
ńiówily za Austrję i działały, a ona sama zbierała 
tylko plony swojej polityki pokojowej. W przeddzień 
jeszcze bankietu w Guildball nie chciano dać temu 
tviary w Wiedniu, aby Austrja Dyla zmuszona pójść 
W pierwszy ogień; stary przyjaciel Austrji, margra­
bia Salisbury, potrafi ją wydobyć z trudnego położe­
nia. I ty Brutusie! — mogą teraz z wyrzutem wy­
krzyknąć politycy wiedeńscy. Salisbury zdradził 
Austiję, co prawda nie dla nas, ale oddał ją niemi- 
iusierme w ręce kanclerza niemieckiego, gdyż Au­
strja samotna nie może się zdecydować na wojnę. 
Rrezes ministrów angielskich nie chce być przywód­
cą wrogiej dla Rosji koalicji; jeżeli się koalicja zło- 
ży, to Anglja pociągnie za nią jedna z ostatnich, 
kto jest prawdziwym wrogiem, kto chce wyprzeć 
liosję z półwyspu bałkańskiego, chociażby nawet 
kosztem wojny, niechaj ten wystąpi naprzód. Mowa 

margr. Salisburego pod wielu względami wyjaśniła 
rzeczywiste położenie. Czasy widocznie nie sprzy­
jają .już dziś w takiej mierze dyplomatycznemu 
kłamstwu jak dawniej. Zbliża się chwila poważna 
i Anglja odpycha od siebie inicjatywę i połączoną z 
nią odpowiedzialność. Wraz z Anglją i rządcy buł­
garscy oczekują z niecierpliwością na wiadomości z 
Austrji, jak się wyraża półurzędowy telegram z 
Tyrnowy. Austrji zostąje do wyboru—albo przy­
znać prawa Rosji do Bułgarji, albo zaprzeczyć im o- 
twarcie, nie uchylając się od następstw takiego za­
przeczenia. Na co sie zdecyduje polityka austrja- 
cka?”

Pelersburskija wiedomosti z nieta jonem zadowole­
niem zaznaczają, że pomimo mów pp. Smolki i Tiszy 
Austrja, jak tego dowodzą fakty, zajęła w sprawie 
bułgarskiej lojalne stanowisko, oparta na porozumie­
niu trójcesarskiem. Zrozumieli to rejenci sofijscy i 
tak sobie rozumują: „Stoimy teraz między gotowym 
na wszystko nieprzyjacielem (Rosją) a tak zwanymi 
przyjaciółmi (z Wiednia), którzy nietylko nie choą 
zrobić dla nas cośkolwiek, ale nawet odmawiają 
nam tak drobnej przysługi (jak obecność konsula 
austriackiego w zgromadzeniu), to jakże możemy ■ 
liczyć na to, że z orężem w ręku powstrzymają Ro- J 
sję wtedy, kiedy zechce dokonać okupacji Bułgarji?” 
Tak zapatruje się pseudo-rząd bułgarski na swój 
stosunek z Austrją. „Według informacji osób bli­
skich rządzącej grupy — mówią dalej BeZ. wied. — 
zaczyna tam przeważać przekonanie, że położenie 
jest bez wyjścia i że trzeba ukorzyć się przed wolą 
Rosji, za którą stoi cała Europa. Pod naciskiem tego 
nowego zapatrywania na swoje położenie, rejenci 
nawiązali owe rokowania z grupami opozycji rosyj­
skiej, któremu zrazu doniesienia telegraficzne pocho­
dzące z głównej kwatery Stambulowa usiłowały na­
dać charakter przypadkowości. Tak mówią fakta 
mające niewątpliwie poważniejsze znaczenie, niż 
budżetowy duet w salach sejmowych. Znaczenia ich 
nie umniejszają w niczem usiłowania rejencji dopro ­
wadzenia do końca parodji przywrócenia prawowi­
tego porządku; wszystkie owe adresy pochwalające 
działalność rejencji, projekty wyboru kandydata 
a nawet kandydatów na tron bułgarski, przygoto­
wujący się wybór ks. Waldemara wobec kategory­
cznego oświadczenia Rosji, że nie uzna żadnych u- 
chwał nielegalnego zgromadzenia — wszystko to są 
machinalne ruchy człowieka, nie mogącego ani się 
zatrzymać, ani zboczyć na stronę. Ktoby chciał 
o tern powątpiewać, ten niech zwróci uwagę na dzi­
wną napozór okoliczność: jednocześnie z dalszem 
odgrywaniem komedji skazanej na niepowodzenie, 
trwają dalej żywe rokowania z partją rosyjską, a u- 
rzędowe telegramy Stambułowa starają się wmówić 
w Europę, że rejenci gotowi są zrobić wszystko 
(oprócz własnego zrzeczenia się) dla pogodzenia się 
z Rosją. Zuaczenie tej jednoczesności formalnego 
oporu z poufnem wdzięczeniem się, nie może być 
wątpliwem. Walka, jaką rejencja toczy z ruchem 
narodowym za pomocą stanu oblężenia i aresztowa­
nia uczestników powstania — jest naturalnym wyni­
kiem chęci zapobieżenia natychmiastowemu upadko­
wi i zyskania na czasie.”

W Petersburskich wiedomostiach czytamy: „W Pe­
szcie uporczywie trzyma się pogłoska o usiłowaniach 
zmierzających do doprowadzenia do porozumienia 
między gabinetami St. James i wiedeńskim, czynio­
nych w Londynie zaraz po radzie ministrów, jaka 
się tam w tych dniach odbyła. Korespondent pe- 
szteński do Beri. Tagblatt donosi na zasadzie pogło­
sek, że gabinet wiedeński wystosował w przyjaciel­
skie; formie zapytanie do Petersburga co do kandy­
data na tron bułgarski, jakiego Rosja ma na uwadze.

Z ostatniej chwili.
Ks. Bismark przyjmowany był dnia 11-go b. na. 

przez cesarza Wilhelma i odbył z nim długą kon 
fereneję.

Niemieckiej radzie związkowej przedłożonym zo­
stał pruski budżet wojenny na r. 1887-my. Wydatki 
preliminowane są w kwocie blisko 17 miljonów ma­
rek wyższej od budżetu przeszłorocznego. Kwoty 
większe przeznaczono na uzbrojenie armji w kara­
biny magazynowe, na obwarowanie brzegów morza 
Bałtyckiego, tudzież ujść Elby i Wezery, a wreszcie 
na budowę koszar w Alzacji i Lotaryngji.

Polit. Corresp. donosi z Tyrnowy pod d. 12-ym 
b. in.: Jen. Kaulbars wystosował w dniu dzisiejszym 
dwie noty do rządu bułgarskiego. W pierwszej żąda 
natychmiastowego uwolnienia naczelników powsta­
nia w Burgas oficerów Nabokowa i Zaleskiego, ce­
lem odesłania ich do Rosji. Druga nota uskarża się 
na władze w Burgas i Dubnicy, że takowe obchodzą 
się nieludzko z osobami uwięzionemi.

Rząd bułgarski zawiadomił przedstawicieli wszyst­
kich mocarstw w Sofji o dokonanym wyborze księ­

cia. W Tymowie rozeszła się pogłoska, źa mocar­
stwa przyjęły ten wybór przychylnie.

Na wtorkowem posiedzeniu zgromadzenia bułgar­
skiego, na którem odbył się wybór ks. Waldemara, 
obecnymi byli wieekonsulowie Austrji, Anglji i Włoch.

Poseł rosyjski w Lofldyuie, baron Staal, miał w d. 
10 ym b. m. dłuższą konferencję z angielskim mini­
strem spraw zewnętrznych lordem Iddesleigh. Przed­
miotem konferencji miała być mowa lorda Salisbu­
rego.

Król serbski zamianował Danicza ajentem dyplo­
matycznym Serbji przy rządzie bułgarskim.

Skupczyna serbska przyjęła złożenie mandatów 
przez Tauszanowicza i innych przewódcdw stronni­
ctwa radykalnego.

Zalewy w południowej Francji przybrały rozmia­
ry przestraszające. W Marsylji morze zalało całe 
przedmieście Prado. Departamonta >Aix, Tarascon, 
Valence i Arles spustoszone. Między Genuą i Niceą 
kolej przerwana. Minister robót publicznych Milland 
wyjechał w okolice zalane; rząd domaga się od izby 
kredytu 500,000 fr. dla powodzian.

TUHWf
„KURJERA WARSZAWSKIEGO’.

W ledc ń 13-go li stop. (Tel. pryw. Kurj. W.)— 
Wszelkie pogłoski o ustąpieniu hr. Kalnoky’ego są 
bezzasadne. Hr. Andrassy nie przyjąłby teki, bo 
cierpi na kamień, a Kallaya nie cierpi. Innego zaś 
kandydata nie ma. Dlatego hr. Andrassy wstrzymu­
je się od skutecznego ataku na ministra spraw ze­
wnętrznych.

hondyn 13-go listopada. (Tel. Aj. Banasa.'}— 
Dzienniki angielskie natarczywie zachęcają buiga- 
rów do wytrwania w uporze i twierdzą, że jeżeliby 
Rosja uciekła się do środków siły, napotkałaby o- 
pozycję ze strony Austrji i Anglji. Zauważyć wszak­
że należy, że informacje poważne nie wiedzą nic o 
przymierzu istotnem tych dwóch mocarstw. Austrja 
zdecydowaną jest trzymać się przymierza trójce- 
sarskiego. Zwyczajne środki dyplomatyczne wystar­
czają do zażegnania następstw polityki, naruszają­
cej traktaty.

JLondyn 13-go listopada. (Tel. Aj. Banasa.)— 
Komitet związku socjalistycznego postanowił zorga­
nizować nowy meeting w d. 21-ym b. m. Tenże od­
być się ma na Trafalgar Square.

Bsurdie w o 13-go listopada. (Tel. spec. Aj. 
Póln.) — Odpowiedzi króla duńskiego oczekują w 
dniu dzisiejszym.

dymowa 13-go listopada. (Tel. Aj. Banasa.')— 
Zgromadzenie narodowe zostanie prawdopodobnie 
zamkniętem dzisiaj, nawet gdyby odpowiedź króla 
duńskiego do tej pory nie nadeszła.

detersbur g 13-go listopada. (Tel. spec. Aj. 
pótnj— Peters, wiedomosti donoszą, że rada państwa 
przyjęła świeżo projekt, który powierza począwszy 
od Nowego roku ministerjum finansów zarząd nad 
podatkiem kwaterunkowym w Królestwie Polskiem.

Charków 13-go listopada. (Tel. spec. Aj. Póln.).— Znany 
tutaj powszechnie 71-letni kupiec hurtowny Joachim Fich- 
tenholz zamordował żonę i siebie, nie mogąc przeżyć nie­
uniknionego bankructwa. Pasywa wynoszą 350,000 rs., w tej 
liczbie 100,000 rs. długu w charkowskiej filji banku pań­
stwa; aktywa zaledwie 100,000 rs. Fichtenholz utracił ma­
jątek w spekulacjach cukrowych.

Obraza władzy. Naruszenie pieczęci.
Na ławie oskarżonych w sali sądu okręgowego w Lubli­

nie zosiadt w dniu 10-yin b. m. p. Arpaszow, właściciel ma­
jątku poduchownego Matcze, w powiecie hrubieszowskim, 
gubornji lubelskiej.

Obwiniony, nabywszy dobra poduchowne na zasadzie 
przywilejów wydanych dla osób wyznania prawosławnego i 
pochodzenia rosyjskiego, bezustannie wnosił rozmaite żąda­
nia do władz państwowych w tonie obrażającym i z tego 
względu już miał rozmaite nieprzyjemności,* a nawet sta­
wał przed sądem.

Teraz obwiniony miał uformowane trzy zarzuty, mianowi­
cie: o ubliżenie na piśmie izbie skarbowej kaliskiej, z powodu 
opłaty spadkowej, do której w replice wyraził się, że „prze­
lewa z pustego w próżne i wypadałoby ją za to ukarać”, 
o samowolne zdjęcie pieczęci z aresztowanych przez sekwe- 
stratora powiatu hrubieszowskiego trunków w karczmie do 
dóbr Matcze należącej, z powodu nieopłacenia składki pro- 
pinacyjuej i nareszcie o ubliżenie na piśmie godności za-



rządzijącego dobrami państwa w gubernjach radomskiej, 
kieleckiej, lubelskiej i siedleckiej, rz. r. st. Apseitowa.

Powołani świadkowie udowodnili winę Arpaszowa, któ­
rego też sąd po całogodzinncj naradzie skazał za wszyst­
kie przewinienia na miesiąc aresztu przy więzieniu.

Obraza urzędnika.
W tym samym dniu i przez ten sam skład sądu rozpatry­

waną była sprawa, wytoczona przez prokuratora sądu o- 
kręgowego p. Kruzenszternowi, właścicielowi majoratu w 
gub. siedleckiej i dóbr Koniuchy w powiecie hrubieszow­
skim, goh. lubelskiej, o ubliżenie stałemu członkowi komi­
sji włościańskiej w Lublinie, rz. r. st. Iwanowi.

Dnia 23-go października, podczas przedstawienia teatral­
nego, w antrakcie p. Kruzensztern obraził słownie p.-Iwa­
nowa z powodu sprawy o serwituty, rozpatrywanej poprze­
dniego dnia w komisji włościańskiej. Na świadków powo­
łani byli: wice-gubernator p. Korostowcew, sędzia pokoju 
p. Sztohmar, adwokat Ciświcki, policmajster Normandzki 
i inni.

Obwiniał prokurator Połtan, obronę wnosił za obwinio­
nym adwokat Janiszewski.

Sąd po krótkiej naradzie, na podstawie art. 286-go k. k. 
gł. i popr., skazał p. Krnzenszterna na miesiąc aresztu przy 
więzieniu, uznając go winnym obrażenia urzędnika z powo­
dów służbowych. Al. S.

GIEŁDA.
Warszawa d. 13-go listopada 1886 r.

Wahania kursowe na miejscu pomiędzy 193.25 a 
193.50 trwają w dalszym ciągu. 1 dziś szacowania 
poranne nie przeszły tej maksymalnej granicy i na 
giełdzie naszej kursa podniesione nieco wczoraj dziś 
znów cofnąć się nieco musiały.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
51.80, za krótkoterminowe 51.777, żądano. Drobne 
sumy na krótki termin po 51.671,, 51.70 i 51.777, 
płacono.

Na pomniejsze miasta niemieckie weksle krótko­
terminowe 51.52% płacono.

Na Londyn 10.48.
Na Paryż 41.7272—bez ruchu.
Na Wiedeń 84.50 żądano, 84.25 płacono za dro­

bnostki.
Listy likwidacyjne 95 i 94.50 — wedle wielkości 

odcinków.
Pożyczka wschodria 99.25 w żądaniu.
Listy zastawne ziemskie I, II, III i IV serji po 101, 

Ofiarowywano bezskutecznie, serja V 99.75 — miała 
nabywców po 99.60 i 99.65 w drobnych ilościach. 
Jedyne też to są dziś trauzakcje papierami.

Listy miejskie 99.75, 99, 98.50 i 98.35 w żądaniu. 
Obligi 96.215 i 96.
Listy łódzkie poszukiwano po 96.25, 95.40 i 95.25 

wedle serji.
Godzina 12.—Usposobienie słabe lecz wyczekują­

ce. Kuch żaden. J. HI.

Sprawozdanie z handlu cukrem.

Wiadomości co do zatwierdzenia projektu unormowania 
przymusowego produkcji cukru, są dotąd wcale nie stanow­
cze, a w każdym razie mniej przedstawiają nadziei za­
twierdzenia niż obaw niezatwierdzenia wspomnianego pro­
jektu.

Że zaś z drugiej strony rozpoczęta kampanja i odpływ 
już faktyczny pewnych ilości cukru nowego, nowe wyro- 
dziłby trudności, przeto nadzieje te są tem mniej pewne.

Inne środki zażegnania kryzysu cukrowego i jakiegokol­
wiek dopomozenia tej gałęzi przemysłu, nie są jeszcze do­
tąd obmyślane, pozostaje więc znane: laisser faire laisser 
alter, czyli pozostawienie cukrownictwa własnym jego środ­
kom, jako w danej chwili najwięcej szans posiadające.

Z rynków Cesarstwa nie ma też żaonej zachęty.* Wszę­
dzie ruch mały, ceny niezmienione niskie. Koenig w Pe­
tersburgu zostawia ceny na listopad bez zmiany. Usposo­
bienie jednak jest słabe i obrót żaden, do koniecznych po­
trzeb konsumeji ograniczony.

Na naszym rynku również żadnych większych nie doko­
nano tranzakeyj.

Notowano na detal: Hermanów 3.10. Leonów 3.05.
Inne marki polsk:e cienlio-krystaliczne 2.95 do 3 rs.
Marki rosyjskie grubo-krystaliczne 2.90 do 2 97'/3.
Mączka w pojedynczych workach 2.40, na wagony 2.25 

płacona.
Usposobienie w dalszym ciągu bardzo słabe i widoki nie 

zachęcające. /. Wł.

(J. D.)
Gdy choroba zagrozi pierwszemu drugiemu, 
Calij c-.ęsto skutecznie zapobiezy temu. 
Trzecia czwarta jest różna i w różnym fermacie, 
Jest w bramach, biurach, szkołach i książkach ją macie.

Rozwiązanie logogryru umieszczonego w nrze 308b.

1) Głoskowski.
2) Freinouet.
3) Studziauka.
4) Firduzi.
5) Topazolit.
6) Voltaire.
7) Ossoliński.
8) Euklides.
9) Szewczenko.

10) Twardowski, j

GRUDZIŃSKI.
Dobre rozwiązanie pierwsi nade­

słali: pp. M. Lewińska, II. Griitzhen- 
dler, Helena Bławatek i Stokrotka,
C. Zając, K. Silbersteiu, W. Kręćki, 
W. Chrzanowski. A. i N.Toruńczycy,
D. Bshui, w. Wolski. W. Kaspero- 
wiez, L. Kroll. .1. Lowenstein, J. i L. 
Piirschel, B. Rakowiecki, L. Neuding, 
S. Rathel, L. Rundo, K. Olewski, L. 
Kapłański, Rej am Eisjom.

KUHJEH WAHbZ.AWBKi.-Mun* 1 (13 listopada) 1886 r.

3)
4)
51
6)

Komitet T owarzystwa muzycznego 
podaje do wiadomości, że w poniedziałek dnia 22 
b. m. i r., w dniu św. Cecylji, patronki muzyki, o 
godzinie 107, zrana, odprawioną będzie w kościele 
PP. Wizytek Jfls za z towarzyszeniem muzyki pod 
kierunkiem p. Noskowskiego, wieczorem zaś o go­
dzinie 8, w lokalu Towarzystwa przedstawione zo­
staną żywe obrazy w połączeniu z muzyką. Obrazy 
i muzyka będą następujące: 1. Św. Cecylja, ukła­
du J. Owidzkiego — H) mu do św. Cecyl.ji Gounoda, 
wykona orkiestra.—2. Palestrina, układu M. Kotar­
bińskiego — Chór Palestriny. 3. Bach w kółku ro- 
dziunem, układu T. Dowgirda — Wyjątek z orator- 
jum Bacha, wyk. chóry i orkiestra. 4. Beethoven u 
Mozarta, układu W..Gersona—Andante Beethovena 
wyk. orkiestra. 5. Śmierć Mozarta, układu S. Ja­
sieńskiego— Lacrimosa z Requiem Mozarta, wyk. 
chóry i orkiestra. 6. Chopin na wyspie Majorce, u- 
kładu J. Muszyńskiego — Dwa preludjum Chopina, 
wyk. orkiestra. 7. Epilog układu J. Ryszkiewicza— 
Polonez Chopina wykona orkiestra.

Bilety na wieczór ten wydawane będą w kance­
larii Towarzystwa codziennie począwszy od 15 go 
b. m. w godzinach od 11-ej do 1-ej z południa i od 
6-ej do 8-ej wieczorem. Cena ich dla gości w pier­
wszych 4-ch rzędach po is 3 kop: 5, w średnich po 
rs. 2 kop. 5, w dalszych po rs. 1 kop. 55. Bilety 
wejścia na salę lub galerję po rs. 1. Członkowie i 
ich rodziny płacą połowę powyższych cen. (1367

Dolina Szwajcarska.
Jutro, w Niedzielę, dnia 14-go listopada 1886 roku

5-ty Wielki Wieczór Muzyczny
wykonaną’ przez orkiestrę warszawska pod dyr.

ADOLFA SONJPFlłiFFLDA.
1) Polonez, Kurpiński.
2) Uwertura z op. „Krakowiacy i Górale”, Stefant. 

Rezygnacja (instr. A Sonnenfeld), I. Dobrzyński. 
Lublinianie, mazur (1-szy raz), K. Kozłowski. 
Uwertura „Burgrafowie”. I. Dobrzyński.
Mazur sielankowy, Ap. Kątski, (solo na skrzypce wyk. 

Henryk Szulc).
7) Polonez z op. „Hrabina”, St. Moniuszko, (solo na wio-

lonezellę, wyk. p. Leon Szulc).
8) Krewki-mazur, L. Lewandowski.
9) Polonez (pośmiertny, instr. H. Szulc), książę Ogiński.

10) Mazurek (F-duij, Chopin.
11) Stary kapral (instr. A. Sonnenfeld), St. Moniuszko, (so­

lo na puzon, wykona p. Kochendórfer).
12) Dumka, Krakowiak-oberek (ins. A. Sonnenfeld), Kur­

piński.
Początek o godzinie 5-ej po południu.—Wejście kop. 30.

— Polecając nasz skład obficie zaopatrzony 
ryginalne wina zagraniczne wszelkich gatunków, 
zwracamy szczególną uwagę Szan. Publiczności 
wina węgierskie, wprost od producentów 
sprowadzane, tak stołowe wytrawne, jako też 'l0' 
kaje i Maślacze, oraz biało wina francuski^ 
Sauterne i Yquem, które posiadamy w najlepszy0® 
gatunkach, w wielkim wyborze i po cenach um'ar' 
kowanych. Również polecamy oryginalne Cognd* 
ki kuracyjne pierwszorzędnych firm 7u ‘/„ i 
Specjalny Handel lilii F. Fentd^ 
<$" C-o, dawniej Jan Stifft i Synowie, DlU{jd> 
łir wprost Nalewek. (1345) „

— Właściciel zakładu wyrobów jubilerskich, 0' 
gzystującego przy ulicy Senatorskiej pod firmą J°' 
zeta Jarockiego, ma honor uprzejmie prosić osoby, 
które w różnych czasach złożyły przedmioty do na' 
prawy, lub też mające jakiekolwiek pretensje han­
dlowe, ażeby zechciały w przeciągu 5 miesięcy zgło­
sić się po odbiór takowych przedmiotów, tudzież 
z wykazaniem swych pretensyj, gdyż po upływie te­
go terminu, z powodu zwinięcia interesu, żadne re­
klamacje przyjęte nie będą.

Nadto również ma honor prosie osoby pozostał0 
dłużnemi za zakupione przedmioty o uiszczenie w tym­
że przeciągu czasu przypadające od nich należności, 
gdyż w przeciwnym razie, zmuszony byłby poszu­
kiwać takowe na drodze sądowej. (3812)

Józef Jarocki.

Wielki. Dziś: „Mefistofeles”. Jutro: „Indje”.—Roz­
maitości. Dziś: „Wicek i Wacek” (1-y raz). Jutro: 
„Wicek i Wacek".—Mały (ulica Daniłowiczowska). 
Dziś: „Rozyna i Marietta”. Jutro: „Rozyna i Mar­
ietta”.—Raff. Przedstawienie trupy niemieckiej „E 
stera i Haman”.

— Radca Honorowy Eurha w tych dniach 
jeżdżą do Petersburga. Przyjmuje do załatwić”1 _ 
tam wszelkie interesa we wszystkich władzach ra­
dowych, bankach etc., Królewska 27, m. 40.

——Mwga—marana.iiiiiw—i——

— Holeslaw Czaplicki, adwokat przys1^ 
glu. Żurawia 13. (3882%*

3869 Dr Józef Kuniewicz, b. ordynator 
niki akuszeryjnej Ces. Waisz. Uniwersytetu, I’%a 
niósł mieszkanie na Marszałkowską nr 105. Udz‘ 
obecnie porady w chorobach kobiecych od

— Dentysta Wl. Zieliński, powrócił z za 
granicy z kongresu naukowego. Senatorska nr 4-^*

— Helcel, adwokat-konsystorski* Pr°
wadzi sprawy rozwodowe w konsystorzach: rz^®< 
sko-katolickim, ewangelicko-augsburskim i ewa"? 
licko reformowanym. (Miodowa nr 12). (3888%

— Linoleum w różnych wielkościach ot'
mał Magazyn Towarów Meblowych i Dywanów J° 
zefa Gardowskiego. Wierzbowa 4. (3841)^

Nr 314^ _

— Dr. T. Trzciński, ordynator azP’l?’a 
św. Łazarza, Włodzimierska nr. 15. (3830%,

(3802) Dr Grodzki leczy choroby sekreto^ 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandria1 % 

M. MANKIELEWICZ
W GMACHU TEATRU 

nod filarami.

* * 
* ** ** ** *
* *% * * ** *
* ** ** ** ** ** *
* ** ** ** *
* .** *
* *

Do bucików damskich!!
Lakier czarny i złoty
Glazurę czarną w flakonaqh z gąbeczką u 

korka poleca skład S, GLIJVSHIKGO, 
Nowy-Swiat 69. (374) Nowy-Swiat 69.

— SO O centnarów koniczyny pa­
szy. Wiadomość magazyn W. Kozłowskiego róg 
Senatorskiej i nlacu. (3870)

— Jedyna krajowa fabryka wyro­
bów bursztynowych braci Bernstein 
W Ostrołęce, istniejąca od r. 1798, nagrodzona 
jedenastoma, medalami, otworzyła w War­
szawie przy ulicy Bielańskiej w hotelu paryskim 
magazyn wyrobów z bursztynu i poleca Sz. Publicz­
ności cygarnice różnej wielkości, bransolety, kolczy­
ki, broszki, naszyjniki i rozmaite przedmioty galan- 
terji, po cenach fabrycznych. Zamówienia uskute­
czniają się szybko i sumiennie, przyjmują się też 
wszelkie reperacje. (1366)

n- - *********** ****,***** *
* * * * * * * * * * ***** *a.*J;*-fc***S|.*^*^* 

*********** 1 ‘-AÓ‘-ł * * * * ***** *
* * * * * ****** * * * * ♦ * * * *

************ ***** * * ’* * * * * * 
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************************ 
*************** * * * * * * * A

* * i'........................................................................................ ........... i Ne 5t.
, *.** *
* *

* *
,*.*
♦ *

* *
* *
.* *
* *
* *

* *
* *

* *
* *

* *
* *

* *
.* ** *
* *

11. Złotych i srebrnych medali. !!• 
Hxtrakt mięsny płynny i stały.

Użyty z gorącą wodą, da' 
S ” .('/ * Je w jednej chwili irj/- 
( J ćĆt borny rosół, sin”'

kiem i pożywuością prz0' 
.„aanroim. wyższający inne extrakty-

JBardzo ważne zastosowanie ma Cibil* 
jako przyprawa na każdym stole równie niezbędna, 
jak sól, pieprz i t. p. dla poprawienia na razie sma­
ku wszelkich zup i potraw, mięsnych lub postnych- 

Cibils pod względem praktycznym i ekonomicz­
nym, zaleca się w każdem gospodarstwie dornowem- 

Do nabycia we wszystkich handlach towarów k0- 
lonjaluych, spożywczych i aptecznych w Warszawi0 
i na prowincji. (1244)
Główny skład u T. D. Łapińskiego, Włodzimierska 6-

ZDrogra, zelcxzrxa, 
warszawsko-terespolska 

niniejszem zawiadamia, że w zamian taryf obowią­
zujących na przewóz transportów zbożowych w re­
lacjach stacyj drogi żelaznej moskiewsko-brzeskiej 
ze stacjami Warszawa-Praga i Warszawa-Praga 
magazyny składowe traneito, z dniem 1 (13) wrze­
śnia r. b. wprowadzoną została nowa taryfa.

Wskutek powyższego, wszelkie tak ogólne spe­
cjalne, jako też oddzielnie wydawane specjalne ta­
ryfy obowiązujące na przewóz transportów zbożo­
wych w komunikacji stacyj drogi żelaznej moskiew­
sko brzeskiej ze stacjami Warszawa-Praga i War­
szawa-Praga magazyny składowe, od powyższej da­
ty nie będą stosowane.

Nowa taryfa wyżej wspomniana, ustanowioną zo­
stała na rok jeden, to jest do dnia 31 sierpnia (12 
września) 1887 roku włącznie, (1365)
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Kurs pM] mi®.
Dnia 13-go listopada 1886 r.

Weksle; Żąi Płac.

Berlin 100 mar. z krótk. tei. 51 77‘/( —w—
Londyn 1 funt ster. ., r 10 48 —.—
faryż 100 franków „ 4172’/, —
Wiedeń 100 guli „ „ >4 50

Papiery publiczne.
5°/0 Listy zast. z r. 1869 d. 101 —

101—
Listy zast. m. Warsz. ser. I 99.75 —-

99—
” Z n Hi 98 50

M IV 98 35 ii ■b***
Listy zast. m. Łodzi serji I —-■ 96 25
4% Listy likwidacyjne duże 95.— —

„ „ „ małe 94 50 —•
Bil. Banku Ces. s. I.H i III —.—
&08. Poż. Premj. z roku 1864 — —

„ „ „ 1866 _ —,11s
I Pożyczka wschodu, rs. 100 99.25
II „ „ rs. 100 99.25 I H
III „ „ 100 99.25 z—» 4ŚMB
Ifisty wileńskie długot.. . .

Akcje i obligacje-.
Obligacje miasta Warszawy 96 25 ----
Akcje dr. ż. warsz.-w. rs. 1(b)
Akcje dr. ż. warsz.-b. rs. 100 -..-w.
Akcje dr. żel. warsz.-teresp. —.—
Akcje dr. żel. labr.- łódzkiej ——— «*•!»**■
Akcje Banku handl. warsz. —.—
Akcje Banka dyskont, warsz. ———
Akcje Banku handl. w Łodzi ---
Akcje warsz. Tow. ub. odogn.
Akcje warsz. Tow. fab. cukru

--- Vi—

Akcje Tow. f. cukru Józefów -- .---
Akcje Dobrze], Tow. f. cukru —._
Akcje Tow. Lilp., Ran i Lew. —.— -- .---
Akcje Tow. przędz. Zawierć. , ——
*----------------------------------------

NAKŁADEM

Wartość kuponów:
/Po potrąceniu podatku fkarbotMęoJ 1

Od Listów zast. ziemskich 5% kop. 186 
Od Listów z. m. Warszawy kop 551/, 
Od Listów zast. m. Łodzi kop- 15’/* 
Od Listów likwidacyjnych kop. 171 
Od Obligów m. Warszawy kop. 391/,

Tsizgri

NA PLACU WITKOWSKIEGO.
Dnia 12-go listopada 1886 r.

Pud Korzec
od do od | do

k o p i e i e k )
Pszen. 242 sm. i ord. __ — 570 —

„ „ pstra i dobra __ 60C —
„ „ biała . . . __ — 610 (30
„ „ wyborowa . — — 641 660

Żyto wyborowe 232 funt. — — 435 465
„ średnie................. — —— 420
,, wadliwe................. — X

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — —■
Owies.....................142 f. — — 255 285 |
Gryka................ 202 f. — “ i
Rzepik letni................. — — — __ r

zimowy 212 funt. — — — —
Rzepak r.npos zim. 212 i. — — — —
Groch polny 262 funt. . — — — —
Ziemniaki..................... — —. <—
Masło świeże funt . . — _ —i

„ solone pud . . . — —- — —
Siana pud ..................... 40 50 — —•
Słomy pud..................... 35 40 — —
Drzewa opał. twar. s. kub. — — — —

„ miękie „ — — —

Cena okowity.
z dnia I3-go listopada 1886 f. 

Hurt, skład, wiadro rs. 8 kop. 8S 
.. garniec rs. 2 kop. 63

REDAKCJI

„Echa muzycznego, teatralnego i artystycznego," 
wyszły 

■i mi

223 łR

kop. 30. 
„ 40.
, 40.
„ 30.
» 30
„ 60.
„ 30.
, 40.
, 20.
 30.

» 30.
„ 30.
„ 40.
„ 40.
„ 40.
„ 20.

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.

or Do nabycia w Redakcji «Echa» (Senatorska 26), oraz we wszystkich księgarniach.

WŁOSKIEJ. FRANCUZKIEJ I NIEMIECKIEJ, 
zebra! i objaśnieniami uzupełnił 

Mieczysław Horbowski, 
profesor śpiewu.

(Z repertuaru panny Alicji Barbi).
Astorga (ur 1651, j- 1736). Arja „Morir voglio”  
Bach (ur. 1685, f 1750). Arja „Mcin glaubiges Herze”  
Buononcini (ur. 1672. f około 1748). Arja „Per la gloria” . . • ... 
Caldara (ur. 1670, f 1736). Arja „Come raggio di sol”  
Guedron (ur. 1565, -j- 1630). Duet „Deux Bergeres”.................................
Haendel (nr. 1685, f 1759). Air du Rossignol
Jomelli (ur. 1714, f 1774). Canzonetta „La Calandrina“  
Lotti (ur. 1667, f 1740). Romanza „Par dicesti”..........................................

Lully (ur 1663. -j- 1687). Amour que venx-tu de moi?.............................
Paradis! (Parades, ur. 1710. f 1770). Aijettu „Forza d’amore” . . .
Pergolese (ur. 1710. f 1736). Arjetta „Se tu mami”
Porpora (ur. 16^6 f 1767). Arja „Parti Coll'ombra”
Sacchini (nr. 1734, j 1786)■ Arja z op. Dardanus „Ah contrę tant d’amur’ 
Salvator Rosa (nr. 1615, j- 1673). Canzonetta „Star vicino”  
Scarlatti (ur. 1649, 1725) Sento nel are ..................................................
Królowa Marja Antonina (około r. 1770). „C’est mon Ami” ....

W celu na jszerszejjo rozpowszechnienia jedynego 
w swoim rodzaju dzieła pod tytułem:

MJWPSZA
dla uczących się z pomocą lub bez pomocy nauczyciela

W 36 LISTACH
podług 23-go wydania Metody

T’o-ULSsairxt-T-iarxg'escl^si^r, 

Zastosowana dla Polaków przy uwzględnieniu właściwości obu języków, 
ogłasza się po nadzwyczajnie przystępnej cenie nowa prenumerata.

Cena listu kop. 1O, z przesyłką pocztową Rop. 13.
Zeszyty odbierane być mogą w terminach dowolnych. Nabywać można również całe dzieło 

w teczce tekturowej
Za cenę rs. 3 kop. GO, z przesyłką pocztową rs. 4.

Do nabycia we wszystkich księgarniach w Warszawie jak i na prowincji.
2226r S. ORGELBRANDA SYNOWIE, Krakowskie-Przedmieście W 6S.

Z powodu zamierzonego przekształcenia interesu, odbywa się rzeczywista

I* KR 2K ZK JEB AR. ®
za połowę ceny kosztu,

mebli, luster, dywanów, portjer, różnych wyrobów ga'anteryjnych i t. p.

W SALI LICYTACYJNEJ PRYWATNEJ,
przy ulicy Hr. Berga M 6,

od godziny 9-ei rano do 7-ej wieczorem 2048/

Nakładem Drukarni Alexandra Ginsa
wyszedł

KALENDARZ ścienny do zdzierania
&HSP Cena egzemplarza kop. 30. -«5B@

Do nabycia w kantorze drukarni przy ulicy NOWO-ZIELNEJ Je 47. jak również 
we wszystkich znaczniejszych księgarniach. 2191R

„Praktyczny KALEH8ARZ biurkowy”
na 1887 rok.

Jest to podkładka do pisania formatu arkusza z bibułą, porządnej roboty, 
z kalendarzem kartkowym na każdy dzień w roku do notowania, oraz kalendarz z tekstem 
rossyjskim i polskim, dwoma kolorami drukowany. Na okładce n wierzchu z dwóch stron 
mieszczą się wiadomości: telegraficzne, pocztowe, kolei żelaznych, sądy, konsulaty, cyiku- 
ły, taksa weksli, stempli i inne, słowem jest to sprzęt, który w każdym domu znajdować 
się powinien na biurku.

Wydanie składu papieru, Nowy-Świat 58.

Nabywać można u wydawcy i we wszystkich księgarniach i składach papieru.
Cena egzemplarza rs. i kop. 50, z przesyłką rs. 1 kop. 80. 216ir

Ksiffiamia, Sklai Nut i Fortcsiauów 
Gebethnera i Wolffa, 

posiada na składzie głównym dzieło p. t.: 

Listy Katarzyny z Potockich 
Kossakowskiej, 

Kasztelanowej Kamieńskiej, 
z portretem Kasztelanowej.

z oryginałów przechowanych w archiwach ‘ 
familijnych,

wydał Kazimierz Waliszewski. 
Cena rs. 3. 2182r

księgarnia 
Skład Nut i Fortepianów 

Gebethnera i Wolffa.
otrzymała na skład główny następujące 

dzieła:
Bałucki 1YL Nowelle. Treść: Głowa swo­

je a serce swoje. Pogrzeb przyjaciela. 
Stara Kasia. Paąna Walerja. Szpital 
Warjatów.—Kraków 1887. Rs. 2.

Biernacki C. Rejestr wozów skarbowych 
od miast i miasteczek rzeczypospolitej 
koronnych na wyprawę wojenną r. 1521 
dostarczonych. Kraków 1886. kop. 45.

Cantionale ecclesiasticum ad usum 
ecclesiarumPoloniae juxta decreta synodo- 
rum praesertiae synodi petricoviensis cum 
aduotationibus, cacremoniarum et instru- 
ctionae ad cantum chorałem necnon lamen- 
tationihus majoris hebdomadae. Sumpti- 
bus et proprietas Jaannis Siedlecki.— 
Cracoviac 1886. rs. 1 kop. 50, w opr. 
skór, brzegi złocone, rs. 2.25.

Drakuli Z. Domna Rozanda. Dramat hi­
storyczny w 5-u aktach. Kraków 1886. 
Rs. 1.

Hagen B. Nowelle: Nora. Maruńka. Kra- 
ków 1887. Rs. 1.50.

Horain J. — Z życia poety.—Wspomnienia 
0 Władysławie Syrokomli: (Na jednym 
wózka z poetą. Pod jednym namiotem 
z poetą. Ostatnie lata Syrokomli).— 
Lwów 1886. Rs. 1.

Łubieński W. T. Henryk Łubieński i Je­
go Bracia. Wspomnienia rodzinne odno­
szące się do historji Królestwa Polskie­
go i Banku Polskiego. Kraków 1886. 
Rs. 1.50.

i Mesłenhauzer K. Szkoła tańca, część 1 
Ill-cnu Mazur i jego zasady, oraz 125 
figur mazurowych. — Warszawa 1887— 
Rs. 1.

Pomniki dziejowe wieków średnich 
do objaśnienia rzeczy polskich służące. 
Tom IX-y zawiera: Kodeksu dyploma­
tycznego małopolskiego tom Il-gi, 1153 
1333. Kraków 1886. Rs. 6.

Rembowski A. Historja prawa wieczy- 
sto-czynszowego w guberniach północno 

, i południowo-zachodnich Cesarstwa Ro­
syjskiego. Warszawa 1886. Rs. 1.50.

Rydygier L. Dr. Podręcznik chirurgji 
szczegółowej.— Z licznemi rycinami.— 
Tomu l-o zeszyt 2-gi.—Poznań 1886.— 
Rs. 2.50.

Sprawozdanie Komisji fizjograficznej 
obejmujące pogląd na czynności doko­
nane w ciągu roku 1885, oraz materia­
ły do fizyografji krajowej. Tom XX-y 
z 3-ma litografowanemi tablicami. Kra­
ków 1386. Rs. 2.65.

Szczęsny Z. Ks. — Wiara i niewiara 
w stosunku do szczęścia osobisteg-o. Lwów 
1886. Rs. 2.60.

Tarczyński 13. B. 151 wesołych i poży­
tecznych zagadek, pytań i żarcików dla 
dzieci. Warszawa 1886. Kartonowane 
kop. 40. 2173r

P. Śliżyński 
wyucza 6-ciu najpotrzebniejszych 
salonowych tańców w 20-tu kilku 

lekcjach.
Królewska Xs 3- 2183

Księiarnia Stłai Hit i" 
Gebethnera i Wolffa, 
posiada na składzie głównym dzieło:

Ks. Alfreda Monnin p. t. Żywot Ks. Ja­
na Marji Vianney, proboszcza z Ars.— 
Za pozwoleniem autora na język polski 
przełożony i ozdobiony portretem. 2 to­
my. Rs. 1 kop. 65. 2181r

DOLINA SZWAJCARSKA
W Sobotę, dnia 13 Listopada r. b.

Wielki Bal Kaskowy.
Początek o godz. 101/, wieczorem.

2230 ____________ E. BACHB._____
Opuścił prasę i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i na głównych sta­

cjach dróg żelaznych:

Rozkład jazdy 
pociągów passażerskich na drogach żelaz­
nych w Królestwie Polskiem.—obowiązujący 
od dnia 1 (13) Listopada 1886 r. 2229R 

Cena egzemplarza kop. SO.

Melodykon
5 oktaw do sprzedania, ulica Podwale As 3, 
Zakład Fryzjerski. 2222

ZAGINĘŁO 
świadectwo byłego oddziału Banku 
Polskiego w Lublinie, wydane 1-go Gru­
dnia 1882 r. starego stylu na imię Szlamy 
Fuksa na zastawioną przez tegoż Fuksa 
5°/o premjówkę I emisji.—Łaskawy znalazca 
zechce takowe odesłać pod adresem Boru­
cha Fuksa, zamieszkałego w Lublinie pod 

138. Korzyści z zagubionego świadectwa 
nikt odnieść nie może, gdyż odpowiednie 
ostrzeżenia poczynione zostały. 2215R

Skład Futer
pod firmą

J. D. REBEL, 
znany Publiczności od lat 18, nadal egzy­
stuje na Nalewkach pod 47/41, we wła­
snym domu. 2175

. OSTRYGI 
Holsztyńskie 

codziennie świeże, 

w Hanfllu Win 1'
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa Nś 9. 1915r

Królewska 39,naprzeciw Giełdy,! 
wydaje zaliczki na za­

staw kosztowności j 
. 20° o wyżej, ‘ 

niżeli wszystkie lom-i 
bardy prywatne.

4

^
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Sprzedaje hurtownie i detalicznie g 
po cenach fabrycznych papier:
Drukowy.
Konceptowy.
Mundsztikówy.
Naturowy (w kolorach).
Pakowy (w różnych gatunkach) itp.
Skład przyjmuje również wszelkie 

obstałunki na różne formaty. 222111

POLECA
Pd rs. 11811.60 u tuzin

PAPIERU 

z różnych fabryk 
przy ulicy Królewskiej pod Br 49, 
drugi dom od placu Grzybow­
skiego, w podwórzu, w oficy­

nie, wprosi bramy.

MAGAZYN

MEZKICH
K. SZUS,

Miodowa M 8, 
wpiost kościoła.

Odznacza się PIĘ­
KNYM KROJEMi 
FASONAMI. oraz 
cenami NAJPRZY- 
ST^FNIEJSZEMI 
Obstałunki wykonywa 
szybko, gotowej robo­
ty KORZYSTNIE 
nabyć można. 2235

ZGUBIONO
Talony dwóch <4% Obligacyj Króles­
twa Polskiego N> 23889. na 150 rs. i Jfe 113593 
na 100 rs.—Łaskawy znalazca raczy je zło­
żyć w Wydziale Likwidacyjnym Warszaw­
skiego Oddziału Banku Państwa, gdzie pra­
wa moje został}' zastrzeżone.

2230R KLARA WINA WER.

cukrów de- 
, serowych
poleca FABRYKA

B. M. SNIEGOCKIEGO 
ulica Senatorska N; 28, gdzie 
Redakcja „Knrjera Porannego”, w po­

dwórzu.
Panom Handlującym odstępuje się 

rabat. 2051R

Jjstrjtayjw-iataterjjiij
w b. dobrym punkcie do sprzedania.—Błiż- 
s?y*'i intormacyj udziela stróż domu 111 
tH- Marszałkowska. 2170R

DLA AMATORÓW 1!
Przybyłem z wielkim tran­

sportom kanarków z gór 
Hartzu, bardzo ładnie śpiewa­
jących w daień i przy świe­
tle; rozmaitego gatunku pa­
pug: gadających. Kakadu, In­
separables, szarych i czerwone 
kardynały, oraz rozmaite duże 
i małe ptaszki amerykańskie a

także małpy.—Nowo-Senatorska, Hotel Lite­
wski. ERNEST PE3ZEL. 2282

UNIWERSALNY ŚRODEK
do

Twarda .V; 17, 
dom Barona Lecsera, 

zawiadamia o znacznem rozszerzeniu 
interesu opałowego, węgli tak kra­
jowych jak i zagranicznych jjkopalni 
w wielkim wyborze, miara i układ 
solidny.

Drzewo w szczapach twarde i mięk­
kie. oraz rąbane w sążniach suche, 
wykład leśny, ceny współrzędne.

J6 Telefonu 78.
Właściciel

25 kop. fant
50 kop. „

z miejscowości 
ANDREASBERGER, 

b. ładnie śpiewające, w 
dzień i przy świetle, na­

śladujące flety i dzwony, do sprzedania 
w wielkim wyborze.—Ul. Podwale, Hotel Sło­
wiański, mieszk. 10. 2236

_ _ _ _ C. H. Engel.

I St.-Petersburg
Mała Morska ulica, j 

■Hotele braci Waytens 
|J!GrandHotel”N218i20JJParyż”N?23)
Ł& położone w najlepszej dzielnicy' mia- | 
H ^ewy, składające się I
K hrni.; , Urządzonych i ume- | 
■ na dobo01 aPartan’entów. od rs. 1.25 I

ra na w gazety polskie, franenzkie i jn I
M ne.—Przy hotelu karety, omnibusy na 

dworcach kolei żelaznej. 2228R

WLD80W
woda

Pani S. A. Allen

Syndyk Tymczasowy
massy upadłości D. £i.

pod lirmą 
•BRACIA APTE»,

w zastosowaniu się do art. 502 Kod. Hand, 
wzywa wszystkich domniemanych wierzycieli, 
pomienionej massy upadłości, aby w’ cią­
gu dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia, 
złożyli na ręce podpisanego Syndyka lub 
w Wydziale upadłości Sądu Handlowego 
Warszawskiego dowody pretensje ich do 
massy upadłości usprawiedliwiające i oświad­
czyli z jakiego tytułu i na jaką" snmmę są 
wierzycielami.

Ksawery Chraszozewski
Adwokat przysięgły, 

gwiętojerska.^ 1774/28. 2232

Angielskiego jązyka 
lekcyj i konwersacyj udziela H. Berger. 
Marszałkowska 147, mieszk. 17, przjyfnuje od 
godz. 2—4. 2228

GŁÓWKI SKŁAD

F

Jest najwyborniejszym środkiem, działającym 
nawet na włosy siwe i zawiedle i przywracający 
im blask i pifkność młodości. Do nabycia we 
wszystkich perfumerjach i u fryzjerów.

"Główny skład, i fabryka w Londynie,
114 & 116 Southampton Row.

Sprzedaż w Warszawie w perfu- 
merji A. Lipinka, ul. Niecała N. 1.
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poszukuje miasto «Mordy» (gub. Siedlecka), 
Mi.isto i okolica przeznacza stałą roczną 
pensję. Poinformować się i zbadać bliżej 
można na miejscu u aptekarza Lentzkie- 
go. Droga z Warszawy koleją do Siedlec, 
a ztąd końmi do Mórd, koszt drogi wynosi 
około 4 ruble. 2197R

do wszystkich Władz i wszelkie dokumenta 
redaguje od 10 do 1 i od 4 do 6’/a Radca Ho­
norowy Burba. Królewska 27, wprost ogrodu.

! 1. o. peer's 
f £K.lhf-Z*łin«rit Winni 
) a/roTnaiDtscke i 

I/ZAHŃ-/ASTA) 
, Zut Conoernruaj .

SKŁAD WĘDLIN
przy ul. Mazowieckiej Jft 14, (w ma­
łym domku) przygotowuje codziennie 
rano i wieczorem siekane mięso na 
kotlety i gotowe kotlety. 2227

Hindes’a prawdziwa Szczotka do włosów 
z czystej szczeciny. Nie z drutu. Oczyszcza 
głowę z łupieżu. Przyjemnie działa na skó­
rę głowy i doskonale porządkuje włosy. Od 
wielu lat szczotkarze starali s ę nad udo­
skonaleniem szczotki do włosów, głównym 
celem tych starań było, aby szczecina szczot­
ki przechodziła swobodnie przez włosy a nie 
gładziła ich tylko pc wierzchu.

Prawdziwa szczotka Hindes’a, mając poje­
dyncze szczeciny osadzone na poduszecce na­
pełniającej się w czasie użycia powietrzem, 
prawdziwie odpowiada celowi, jako rzecz u- 
żytoczna i ekonomiczna, gdyż jest trwalszą 
i tańszą od szczotek starych systemów.

Cena prawdziwej szczotki Hindes’a rs. 2, 
mniejszej rs. 1 kop. 50, z przesyłką poczto­
wą 50 kop. drożej. Skład główny na Cesar­
stwo i Królestwo w Centralnym Składzie 
Perfum i przyborów toaletowych

Jana Kalinowskiego,
dawniej A. KOCHA

w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście 
.V 65. 2184

Pokojowe Puder-Klozeiy, 
bezwonne, zastosowane do proszku wyrabia­
nego z torfu, ostemplowane marką fabrycz­
ną i za te tylko poręcza, wyrabia* Fabryka 
Lamp, Latarń i Wyrobów Metalo­
wych F. TRELŁE, Nowy-Świat łu 70.

=”durthJjir«?Li« jefri unirrtićhfceii^ 
charaKtrrishi sęhęn’ Voriiige. 

alien der.rtJSfi? 
To i te tte -A r t i k e l n

<3e

Anaterynowy połysk D-ra Poppa ©
C® Anatcrynowa pasta D-ra Poppa. $ 
© Proszek do zębów D-ra Poppa.

118
ag® 
■Ei©

© Pasta do zęńow D-ra Poppa. R2005I------- --- ------------- -- < 
ga Każda paczka prawdziwego i 
S? MYDŁA TRAWIASTEGO i PA ™ 
SSTY do zębów D-ra Poppa zaopa- 

trzonu odbitenn powyżej rysunkami.

ZŁOTO i SREBRO
linptiję i Płacę najlepiej

Sprzedaję najtaniej Biżntgrję złotą i sreb. 
Obrączki z 3-ch dukatów 94 próby po rs. 17. 
Reperacje i odnawianie sreber tanio i szybko. 
61 Nowy-Swsat, 1-e piętro, mieszk. 15, 

(gdzie fotografja p. Braudel). 2151R 

Henryk Juwiler, jubiler.

W,™

Aroma Li sche

Fabryka i Skład Mebli 
Jasia Drzymulskiego, 

przy ulicy Grzybowskiej Kś 41, 
obecnio zostały rozszerzone i udogodnione 
gdzie przyimuje się obstałunki na roboty 
Stolarskie i Tapicerskie, a także posiada 
wielki zapas Mebli gotowych, jako to: Sza­
fy ozdobne i skromniejsze, dębowe, orzecho­
we i machoniowe, Kredensy * dębowe stylo­
we, Łóżka, Toalety, Garnitury do salonu, 
Szeslongi, Otomany, Materace do łóżek na 
sprężynach, które sprzedaje po cenie bardza 
umiarkowanej, z czem poleca sie

2179 JAN DRZYMULSKI.

Mąka Krupczatka 
Oh. Krawców,

Karmelicka Jfe 23 nowy. 2209

1!

hi iiib sit Pmzy
(J tl U, 11

Nowy-Świat Ni 59. 2218
Śluby i pogrzeby katolickie, rs. 2 kop. 80, 
Teatr lub wieczór rs. 2.
Na dworce kareta lub omnibusy poczwórna 

rs. 1 kop. 50.
Na godzinę karetka dwu-osobowa 75 kop-

Ostrzeżenie, g
Fabryka moja nocnych knotków, 
pod firmą A, Lechowicz (plac Ś-go 
Aleksandra 13) istniejąca już od 
kilku lat i ciesząca się szerokiem uzna­
niem publiczności i pp. kupców, z po­
wodu dobrego mego wyrobu, 
przewyższającego nawet zagra­
niczny, znalazła naśladowcę, który 
w zupełności do złudzenia nawet na­
śladuje moje pudełka, a nie zawar­
tość w nich i dla tego też uważam 
za obowiązek ostrzedz Szanowną Pu­
bliczność, nby śledziła za moją firmą, 
gdyż tylko za wyrób mój i będący pod 
moją firmą ręczę.—A. Lechowicz.

W WARSZAWIE, M13

A.V/kdkowski
8. Czysta 8.

Oczekiwany wielki transy 
port Dywanów Perskich, 
z Teheranu już otrzymał.

położony w środku mias(a., z gruntu 
odrestaurowany z komfortem pierwszo­
rzędnych hoteli zagranicznych; pesia* 
da 120 numerów nowo umeblowanych, 
w cenie od 50 kop. do 4 rs. na dob^ 
z jedną pościelą, bibljoteka dla gości 
bezpłatna, restauracja, cukiernia, na­
jem karet, ogródek spacerowy.

Nowa Administracja Hotelu, poleca 
się względom Szanownej Publiczności.

ozdobne do haftu, jedyne kompletne 
wydawnictwo w kraju 7 zeszytów po 
Rs. 120 zeszyt lub pojedynczo kop. 
5, 10, 15. — Do nabycia w składzie 

papieru

J. N. Bronikowskiego,
Plac Teatralny łś 7.

Tamże największy wybór papie­
rów listowych ozdobnych od kop. 

20 komplet. 2205R

Otto Scharow, Bernburg, 
(Anhalt, Niemcy), dostarcza pod żądaną 
gwarancją Aparaty patentowane do za­
opatrywania kotłów parowych w wo­
dę wolną od kamienia kotłowego- 
Aparaty pracują czysto mechanicznie, bez 
dziennych kosztów i bez różnicy wody.—. 
Poszukuje się Agentów- 1997R

3610

121573
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przeora 
BOURSAUG

dwuletnia gwarancja.

Do nabycia tylko w moim sklepie, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 22. 

2169R K. KOPERSKI.

przewyższają tak dobrocią jak i trwałością, szyjąc lekko i bez hałasu, 
wszystkie inne maszyny sprzedawane w Warszawie jako Singera lub oryginalne 
maszyny Singera.

MASZYNY DO SZYCIA „SINGERA”
z czółenkiem bez nawlekania,

KURIER WARSZAWSKI—Dnia 1 (fS) listopada 1886 r.Nr 314ń~

lltl Skład we wszystkich aptekach jak również magazynach perfum i fryzjerski eh.

Oliwę Nicejską świeżą

Bednarz niemiec
kawaler, poszukuje miejsca w jednej z wię- 
~|2ych fabryk jako pierwszy. Pensja we- 
01 ug umowy. Adres w Agenturze Księ- 
Sarsko-Muzycznej i kantorze pism K. 
Budkiewicza w Żytomierzu. 2192

W Zakładzie Warzelni Soli w 
Ciechocinku, otwarty została sprze­
daż cząstkowa soli w workach, w 
cenie po 36 kop. za pud dla ku­
pujących na raz 100 worków i 
więcej, a dla nabywających w 
niniejszych ilościach po 40 ,kop. 
za pud.2176r

Wielebnych 0.0. BENEDYKTYNÓW
Opactwa w SOULAC (Głronde) ♦

podaje do publicznej wiadomości, że do południa dnia 20 Listopa­
da r. b., przyjmować będzie oferty na zabieranie nawozu w ciągu 
roku 1887:

ze slajen 200 i 90 konnych w Warszawie}
ze stajen 80 konnych na Mokotowie;
ze stajen 80 konnych na Pradze.
Warunki są do przejrzenia w biurze Zarządu, Sierakowska 7, 

codziennie od«l 1-ej do 2-ej po południu. 2150r

1"?° Stycznia będą się odda- 
wad w Kantorze najmu Po­

wozów, przy ulicy Brackiej & 22, 
Zwyczajne remizowe paro-konne, dwóch i 
trzech miejscowo karaty, po 75 kop. na go- 
yzinę, a na śluby, pogrzeby, wieczory i do 
‘estrów, po 2 ruble 50 kop. 2160R 

Skład Materjałów Aptecznych 

HENRYKA WELT, 
w Warszawie, Nalewki Nr 11, (dawny 7), 

poleca 
otrzymany w tych dniach, świeży tegoroczny 

TRffl «KI 
tak żółty, jakoteż i biały parowy, leczący niezawodnie 
wszystkie choroby dróg oddechowych, jak: katary płuc, osłabienia pier­
siowe etc. i sprzcdąje tokowy po cenach najprzystę­

pniejszych hurtowo i detalicznie.

Telefonu Nr 399.

txelli 1880 r. i w Londynie 1884 R
NAJWYŻSZE NAGRODY 1

■-.1373

2004R
ggiTWffinfiL

w Brnrelli 1880 r. i w Lond

WYNALEZIONY . ’ I o" 
w roku 10 .. 10/0
Codzienne użycie kilku kropli Fliziru 

dó Zębów Ojców 
nych w pół szklanki .wędy zapobiega j iec2V 
próchnienie zębów, które bieli i wzmacnia jak 
również odświeża i utwierdza dziąsła wybornie.

Oddajemy prawdziwą usługę naszym czy­
telnikom, zwracając ich uwagę na ten staro­
żytny i użyteczny preparat najlepszy ze sred- 
fcóio leczniczych i jedynie zapobiegqgtcy uuaelkim 
cierpieniom zębów.
Flakoniki 2,4i8 fr. Proszku pudełko: 1 fr. 25, 2 i 3/r. Pasta 

udelko 2 fr.
Dom założony w 1801 r. or ńl liki 3, ul. Ihu/uerle 3, 

AGENT GŁÓWNY; OŁUUIrl BORDEAUX.

POLECA
Skład Materjałów Aptecznych

J. MROZOWSKIEGO,
ulica Miodowa Nr 8 (nowy). g*

i Skład Materjałów Aptecznych l

Ludwika Spiessa i Synaj
! ulica Senatorska Nr 46415. oliek kośeioła pp. Kanonicze!, | 

ulica Marszałkowska Nr 140, między Swietotajika i Placem Zielonym. ?
mają zaszczyt polecić:

Wodę Kotońską znaną ze swej dobroci od lat 40. 
Perfumy francuzkie na wagę.
Kredę z miętą do czyszczenia zębów. 
Elixir do płukania ust.
Ultramarynę do bielizny. 
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach. ||
Glans amerykański do bucików.
Bassy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy

„ terpentynowe ) podłóg i posadzek.
Wszelkie inaterjały apteczne i przetwory

s chemiczne do użytku lekarskiego i technicznego. 
VTina lecznicze i lekarstwa specjalne. 1942R

Rada Miejska Warszawska 
”' . t ; Mlracj

podaje do wiadomości, iż w dniu 11 (23) Listopada r. b., o godzinie 12-ej w południe 
odbędzie się przed taż Radą trzecia publiczna przez opieczętowane deklaracje, następnie 
głośna in plus licytacja, na' oddanie w dzierżawę, na lat 6, licząc od dnia l-go Stycznia 
1887 roku, piwnicy murowanej (lodowni), znajdującej się na folwarku Swiętokrzyzkim 
w Warszawie, do Szpitala Dzieciątka Jezus należącym, od powtórnie zmniejszonego czyn­
szu dzierżawnego, mianowicie od summy rs. 195, przy złożeniu na vadium rs. 100 goto­
wizną.

Warunki licytacyjne i forma deklaracji, mogą być przeglądane w biurze Rady Miej­
skiej codziennie, w godzinach biurowych, z wyłączeniem dni świątecznych i galowych.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych Rzeczywisty Radca Stanu K. Puchalski. 
2A54» Sekretarz Rady Lachowice.

faiM tam
14tt W
*1* mórg, przy kolei, bardzo korzystna, na 

,at 10, z inwentarzem żywym i martwym, 
Jest zaraz io odstąpienia.—Wiadomość: ul. 
;£^nitlna K 28 nowy, mieszk. 3. 2213

Dobra Ziemskie
mające rozległości 3240 morgów, przez któ­
re przechodzi kolej żelazna, złożone z 3-ch 
folwarków, z inwentarzami, zasiewami, są 
natychmiast do sprzedania, po niesłychanie 
niskiej cenie, z warunkami wypłaty jak naj­
dogodniejszemu—Bliższa wiadomość pod lit. 
A. L. przez Nowo-Radomsk. 2217
Z dniem 1 (13) Stycznia 1887 r. w mieście 
powiatowem Marjampolu z powodu śmier­

ci właściciela jest do wydzierżawienia

Cukiernia z Restauracją 
w domu murowanym. Wiadomość o warun­
kach można powziąść na miejscu lub piś­
miennie od Zabłockiego adwokata w Mar­
jampolu. 2208

Główny Skład Win Kaukazkich u własnych winnic) 
i najlepszych Krymskich

przy ulicy Senatorskiej M 25 (27), poleca 
niedrogie wyborowe BfATUJRA.ŁlŚE Wina bia­
łe i czerwone zarówno w butelkach jak i beczkach, 

(w beczkach wydaje się niemniej 16 garnców).
Tamie sprzedają się wyborowo Wina Szampańskie

»• po rs. 1 Lop. 50, 
JW „ 2.

196 .-R M. J. ZUAABÓW, Senatorska M 25 (27) w Warszawie.

628287

5148655
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wyrobów krajowych i zagranicznych

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 1 (13) listopada 1886 r.

Krakowskie-Przedmieście JŁ 17, 
poleca w największym wyborze: 

Kapelusze filcowe dla dam i dzieci w nowych formach i rodzajach, bez ubra­
nia od rs. 1, z ubraniem na różne ceny.

Czapeczki futrzane dla dam i dzieci.
Kwiaty do mód i do ozdoby apartamentów, również rośliny sztuczne, żardyuierki, 

ample i t. p.
Pióra strusie i fantazyjne, ozdoby dżetowe i t. p. 

Przyjmują się kapelusze do przerobienia 
od dnia 1O b. m.

\A/VPS?7CTl A "7 wysortowanych kapeluszy ubranych i nie u- 
W I F 11c_ELIZ- branych, po cenach niżej kosztu. 2185R

Krakowskie-Przedmieście X 64, w Resursie Obywatelskiej, 
otrzymał i poleca na sezon obecny wielki wybór towarów i sprzedaje takowe po 

cenach bardzo nizkich, a mianowicie:
Plaidy czysto wełniane, dwu-lokciowej szerokości, po kop. 60, 65 i 75. 
Chavioty czysto wełniane, dwu-łokciowej szerokości, po kop. 75 i rs. 1. 
Surene czysto wełniane, dwu-łokciowej szerokości, po rs. 1 kop. 15.
Tricotine carde czysto wełniany, dwułokeiowej szerokości, po i’s. 1 kop. 35. 
Double faęa czysto wełniane, dwułokeiowej szerokości, po rs. 1.50 i 1.80. 
E.pingle czysto wełniane, dwułokeiowej szerokości, po rs. 1 kop. 10.
Cheviot Mohair czysto wełniane,, dwułokeiowej szerokości, po rs. 1 kop. 25. 
Materjały w kratkę pół wełn., 1 łokieć szerokości, po kop. 15 i 20.
Tartany w kratkę poł weln., 2 łokcie szerokości, po kop. 35, 45, 50 i 75. 
Crepy pół wełn., 1 łokieć szerokości, po kop. 22'/s, 25, 30, 35.
Plaidy pół wełn., 2 łokcie szerokie, po kop. 40 i 45.
Kaszmiry czarne, czysto wełniane, podwójnej szerokości, po kop. 60, 70, 80.

90, rs. 1, rs. 1.10, 1.20. 1.35, 1.50, 1.60, 1,70, 1,80, 2. 2.25 i 2.50.
Armury i Chevioty na pokrycie szub i futer, 2’/« łokcia szerokości, po rs. 1.20, 

1.40, 1.50, 1.60, 1.70, 1.80, 1.90, 2. 2.25 i 2.50.
Flanełe czysto wełniane, 2*/. łokcia szerokie, po kop. 50, 60, 70, 80, 90, rs. 1, 

1.10, 1.20,1.35.
Korciki 2’/4 łokcia szerokie, po kop. 60, 75, rs. 1, 1.25, 1.50, 1.60, 1.80 i 2.10. 
Camloty czarne, po kop. 20, 25, 30, 35, 40, 45, 50.
Chustki duże, czysto wełniane, po rs. 2.25, 3, 4, 5, 6, 6.50, 7, 8, 9. 1 • », 12 i 15. 
Adamaszki na kołdry, czysto wełniane, 2'/, i 3 łokcie szerokie, po kop. 90, 

rs. 1.15, 1.30.
Kołdry w najlepszym gatunku, po rs. 9.50 sztuka.
Velvety krajowe czarne i kolorowe, po kop. 55.
Velvety angielskie czarne i kolorowe, po kop. 75, 90, rs. 1, 1.10, 1.20, 1.30, 1.40, 

1.50 i 1.60.
Barchany białe, po kop. 13, 15, 18, 20, 221/,, 25, 30, 35 i 40.
Barchany kolorowe, po kop. 15, 16, 18, 20, 22’Ą i 25.
Plaidy męzltie duże, po rs. 10 i 12.

TRAN LEKARSKI
g tegoroczny biały, żółty, prawdziwy JLolotlzkl*

Oliwę Nicejską prawdziwą, 
Essencję Octową,

poleca

Skład Materjałów Aptecznych

Najwyżej zatwierdzonego Towarzystwa Akcyjnego

W. J. MM i S-h,
W MOSKWIE,

w obec rozszerzanych przez niesumienną, konkurencję pogłosek 
o likwidacji interesów Towarzystwa, ma zaszczyt niniejszem za­
wiadomić, że wieści te są it aj zupełniej zmyślone i że 
w najkrótszym czasie tak w Warszawie jako też i 
główniejszych miastach Królestwa, urządzone zostaną 
składy znanych z dobroci swej i nagrodzonych na różnych wy­
stawach Olei Mineralnych i Astraliny.—O otwarciu 
składów, liczni klijenci Towarzystwa, przez specjalne ogłoszenia 
zawiadomieni zostaną. 2189R
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CŁO WNT SKŁAD MASZYN 00 SZYCIA
H. LINDNER, dawniej L SCHLESINGER, 

Mowjr-^lwiat -4ŁS5,
ma zaszczyt podać niniejszem do wiadomości Szanownej Publiki, że w skutek częstych żądań, po­
stanowił maszyny, które dotychczas tylko za gotówkę sprzedawane były, odtąd dawać i na 

wypłatę.
Maszyny ulepszone.—Ceny nizkie.—Warunki ułatwione. 

Gwarancja dwuletnia,—Nauka bezpłatna. 2229

Blauczyciolka poszukuje korepetycyj, le- 
|kcji i języka francuzkiego. Marja Kością, 
oża róg Kruczej )& 22, m. 20 od 3 do 5.

Gry na skrzypcacli ktoby chciał udzielał 
u siebie w godzinach wieczornych. Oferty 
pod lit. B.Ł w kantorze tegoż pisma. 18246

Ja dobre obiady student uniwersytetu, 
Lprawnik, poszukuje lekcyj lub korepetycyj. 
Chłodna M 53. 3593

Student uniwersytetu udziela lekcje spe­
cjalni" języka rosyjskiego, przeważnie o- 
sobom dorosłym. Świętokrzyska .\ś 48, mie- 

sz kania 4, J. G> 18258

Student uniwersytetu poszukuje kondycji, 
korepetycji lub lekcji muzyki na skrzyp­
cach. Oferty proszę składać u stróża domu 

M 2, przy ulicy Wspólnej pod lit. B. 3606

Student uniwersytetu, posiadający język 
niemiecki i francuzki poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj, lub też innego stosownego za­

jęcia, za wynagrodzeniem pieniężnem lub od 
umowy. Może też przyjąć miejsce w zamo­
żnym domu. Oferty przyjmuje kantor Knrje- 
ra Warsz. pod lit. B. R. L. 3607 Fasady i prace.

Prasowaczki tylko zdolne potrzebne za- 
raz do pralni. Nowy-Świat X 26/28. 18158

Rotrzebna jest na popołudniowe godziny 
rnauczycielka dyplomowana, z konwersaćia 
francuską. Wiadomość Orla }i 6, mieszka* 
nia M 9, w godzinach do 12 w poł. j od 5 
do 8-ej wieczór. 17891

Poszukuje się osoby inteligentniejszej 
g rnęż. lub damy do zarządu magazynem 
wykwintnych przedmiotów z wynagrodze­
niem miesięcznem od 30 rs. Wymagane jest 
świadectwo dobrej konduity i gwarancja go­
towizną 600 rs. Oferty w kantorze Knrjera. 
Warsz. pod wyr. „Magazyn*.______ 18187
Potrzebną jest podręczna do haftów, tam- 
| że przyjmuje się bieliznę do znaczenia i 
haftowania. Długa 12. mieszkania 5L 181 ,

SKŁAD WIN FELIKSA POTRZEBSKIEGO,
egzystujący od 1835 roku, na rogu ulic: Chmielnej i Sowego-Śuiatu,

poleca Wina czyste naturalne oryginalne francuskie, hiszpańskie, a szczególnie węgierskie, począwszy od wystałych ziełeniaków, 
aż do bardzo starych i rzadkich gatunków tak wytrawnych, jak tokajów, a posiadając wielkie zapasy, sprzedaje po dawnych cenach na butelki, garncy 
gąsiory i beczki.—Poleca się także dla chorych rekonwalescentów oryginalny i bardzo stary Cognac, zalecany przez panów Lekarzy.

Panom handlującym odstępuje się rabat. 2124R

Rodowita angielka, Idalja Lwów, mająca 
wyższy patent, udziela zbiorowe lekcje

> pojedyncze u siebie i na mieście. Wspólna 
12, mieszkania 10. 18086

Nauka i wychowanie.

Poszukuje się guwernera z dobremi świa­
dectwami do dwóch chłopczyków, w wie­
ku lat 10—12, któryby zarazem mógł ich 

przygotować do wyższych klas gimnazjal­
nych. Wiadomość Aleja Róż Jii 10, w go­
dzinach pomiędzy 6-tą a 7-ą wiecz. 17938 
Francuzki przybyłe swoim kosztem po­

szukują miejsc. Biuro kaucjonowane nau­
czycielskie Załęski, Niecała 4._______18021
sjauczycielka z patentem konserwatorjum 
Eliinziela muzyki tanio lub za obiad. Mar- 
Friedlelm U4, mie8zkaUlft 20, wieczorem.

z patentem i mu- 
Warunk? przystępne ek^/i ]ub
X 9, m. 16. w/rożgbska. ttd°m0Śg '

Hąjwiększy asortyment książek dziecin- 
ianych w nowo otworzonym sklepie A. J. 
Wiśniakowskiego, Trębacka róg Nowo-Se- 
natorskiej Jfe 2._______________ 2400

Oomino geograficzne po kop. 30 do na­
bycia, w nowo-otworzonym sklepie A. J. 
iśuiakowskiego, Trębacka, róg Nowo-Se- 

natorskiej -V. 2. 2403

| ekcje buchalterji udziela z upoważnienia 
L Wyższej Władzy Naukowej. Dawison.— 
Wspólna 40. , 17819

[ekcje muzyki u siebie i na mieście u- 
dziela nauczycielka z dyplomem Instytu­
tu Muzycznego. Bracka 9, mieszkania 2. Jó­

zefa Pląskowska.____________ 16463
Nauczycielka polka z patentem, konwer- 
jgsacją, muzyką, udziela lekcje i korepety­
cje tanio. Nowy-Swiat 23/21, mieszkania 5, 
Boniecka. _________ 18209

Student uniwersytetu, doświadczony w 
nauczaniu i gruntownie posiadający języ-

Ki: starożytne, ruski i niemiecki, oraz mate- 
inatykę, poszukuje lekcji < lub korepetycji. 
Wiadomość: ul. Złota Jś 32 nowy, mieszk. 
5, od godziny 3—7 wieczór. 2611 

oszukuje 'się osoby w średnim wie'ku któ- 
raby mogła udzielać lekcje 2 godziny za 

mieszkanie. Okólnik X? 3. Kraśnicka. 18112



*ir aiio

18255

Młody człowiek, zegarmistrz poszukuje 
zajęcia. Złota JA 63, m. 28.__ 18252

Osoba młoda, przyjemnej powierzchowno­
ści, poszukuje miejsca do restauracji lub

Zarządu domu. Ulica Freta, domu .X 14 no­
wy, mieszkania 15. 18266_____

Potrzebny kompletny rządca domu, przy 
ulicy Srebrnej, nieinaczej jak z kaucją 

4Ó0 rubli, mieszkaniem w tymże domu. Ofer- 
ty w kiosku Saskiego ogrodu.

Panny potrzebne podręczne i do nauki. 
Chmielna 12, mieszk. 14. 18041

Demi-place dla osoby młodej, znającej 
tak dobrze jeżyk francuzki, aby mogła 

tłómaczyć z polskiego, ruskiego i korespon­
dować. Oferty złożyć: kiosk. Saskiego ogrodu.

Osoba młoda, muzykalna, znajaca cokol­
wiek jeżyki, życzy umieścić się*  jako ka- 
Jerka z kaucją, także jako lektorka, towa- 
Jszka, do zarządu domem, opieki nad 

mi. P°sia<la świadectwa i poręczenia 
i?® "iarogodnych i znanych. Wiadomość: 
l^ota X’ 31, mieszkania 8. 18010 
potrzebna zaraz maszynistka do maszy- 
p .“y Whelera i Wilsona, uzdolniona w bie­
sie męskiej. Wiadomość Zapiecek X 1, 

■jjgszkanią 10. Szwalnia bielizny. 17987

Ogrodowa X 46 no., stróż wskaże. 17954 
powodu wyjazdu do sprzedania rozmai- 

g,te meble tanio. Wiadomość ulica Widok 
X 21, w dystrybucji. 17951

lacz rosła, taeton, dwa chomonta angiel- 
g'jskie. Ogrodowa Jś 46, od 10 do 1 zrana. 
stróż wskaże. 17957
fortepian zagraniczny, 7-oktawowy, z
* szPiejcami, blatem metalowym, w 
zupełnie dobrym stanie sprzedają.-—Tamże 
można się egzercytować, Świętokrzyzka 3—8. 
Fortepian o 7-u oktawach, z angielską 

mechaniką, blatem i 4-ma szprejcami me- 
talowemi. za rs. 250 do sprzedania. Solna 
X 9, slróż wskaże. 2321
Lyońska materja, okrycia syberynowe, 

brązowa materja i chustki jedwabne są 
tanio do sprzedania. Oboźna X 4 nowy, 
stróż wskaże. 17811
Piękne futro damskie: w błamie i 4 skórki 

sobolowe. Warecka 9, m. 48. 17717
Futro czarne, dublony, kryte szaraczkowem 

suknem, zdatne na wieś, do sprzedania 
Nowolipie X 12, miesz. X 1. 17876 
Barniłur mebli, szeslong, umywalka, oto­

mana, łóżka, szafy, kredens, stół, krzesła.
Szpitalna 5.__________________18015_____
Meble: garnitur salonowy, krzesełka fan­

tazyjne, kolumny, stoliczki, szafy roz­
bierane, łóżka ozdobne, kredens, stół, krze­
sła, ottomana, szeslong. biuro, bibljoteka, 
garnitur gabinetowy, szafka z lustrem, ko­
moda, kandelabry, dywany, firanki, źardi- 
nierki, do sprzedania. Marszałkowska X 49 
(nowy 119). na dole w drugiej bramie, 
mieszkania 15. 18091

!Janny uzdolnione do staników i salop po­
trzebne są. Pracownia Włodarskiej. Ele- 

-toralna 41, w oficynie, 1-e piętro. 17940 
M°na niemka potrzebna na wieś, znająca 
W?ię na krawiecczyznie i zarządzie domem, 
'•adomość Nowogrodzka X 22, mieszk. 2, 

godz. 3—5 po południu. Tamże potrze- 
J|'y nauczyciel do przygotowania 3ch chło- 

PC'jw do szkół publicznych, na wyjazd na 
_______ ________________ 18128

|®hemik potrzebny dó fabryki jako pomo- 
Wcnik. Uprasza się o oferty i kopię świa- 
®etw do biura ogłoszeń Rajehmana i Fren- 

gjgra, Senatorska 26, pod lit. C. P. 2612
Drukarz litograficzny, trzeźwy, z dobremi 

rekomendacjami do dobrych przedruków 
J, druków, potrzebny zarnz do iitograji B. 
“zczepankiewicza w Kaliszu, gdzie oferty i 
JWania nadsyłać proszę. 2582
Osoba młoda, poszukuje miejsca do go­

spodarstwa łub za pannę służącą. Mar- 
Sfełkowska X 150, mieszk. 6. 18080 
Potrzebna inteligentna sklepowa do skle­

pu galanteryjnego, nie starsza nad lat 30, 
?°ająca języki ruski i francuzki praktycznie 
‘teoretycznie, pensji 300 rubli. Miła po- 
?* *erz.chowność  i kaucja 200 rs. są konieczne, 
przybyłe z prowincji i zamężne mają pierw­
szeństwo. Wiadomość w kiosku róg Marszał­
kowskiej i Jerozolimskiej. 2610 
Słona osoba, znająca gruntownie muzy­

kę, języki i przedmioty klasyczne, poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Warunki przy- 
jt^pne. Żelazna 33. m. 8. 18103 
/Rający język rosyjski, posiadający kapi- 
Łtału rs. 1.000, może dostać zajęcie z do­
brem wynagrodzeniem. Adresy uprasza się 
składać w biurze ogłoszeń, Senatorska 26, 
fed lit. A. K. 2615
Hsoba młoda, posiadająca dobrą muzykę 
wi języki, życzy jakiegokolwiek zajęciu w 
warszawie lub na wyjazd. Warunki przy­
stępne. Oferty poste-restante pod Z. W. lub 

Pw kantorze tegoż pisma pod Z. W. 2617
otrzebne panny kompletnie uzdolnione 
°g 5rawiecczy2ny, Żurawia 3, m. 22. 18161 

Oficjalista prywatny, pozostający bez ża­
dnych środków do życia, uprasza o ła- 

kawe względy i litość nad sierotami, aby 
Słodu nie cierpiały, uprasza o jakiekolwiek 
-ajęcie. Człowiek moralnego prowadzenia, 
‘łożyć może świadectwa i rekomendacje 
‘nanych i poważanych tu osób. Ulica Kru- 
•gu X 25, m. 8, pod adresem J. K. wdowiec. 
Potrzebna jest zaraz na wyjazd do Lu­

blina panna, uzdatniona do krawiecczy- 
Zny. Wiadomość w sklepie rękawiczniczym 
fe Freta, d. X 31. 18083

Do składu hurtowego potrzeba wolonta- 
ryusza, który ukończył szkołę handlową 

1 posiada znajomość ruskiego i niemieckiego 
języka. Oferty przyjmuje biuro ogłoszeń pp. 
Rajehmana i Frendlera, Senatorska 26, pod 
lit. X. Z.____________________ 2633
Rolnik, życzy przyjąć administrację ma­

jątku lub zarząd folwarków, plodozmiany 
Wprowadza. Oferty pod literami F. W. przyj- 
tnuje biuro ogłoszeń, Senatorska 26. 2632 
Kobieta niezależna, znająca język polski 

i rosyjski, posiadająca paręset rubli, znaj­
dzie zajęcie. Krakowskic-Przedmieś ie 85, 
toieszkania 4, od 3 do 5-ej______18276
Panny zdatne do staników i spódnic po- 

trzebne. Nowy-Świat 52. Smnfńska. 18280
Fanny zdatne do sukien i podręczne, po­

trzebne zaraz do pracowni sukien. E. Wal- 
kiewicz. Bielańska X 6._______ 18234_____
Dsoba znająca dokładnie krój krawiecczy- 

zny i wykończenie sukien, szyje dobrze 
bieliznę i na maszynie, życzy sobie szyć w 
domach prywatnych na dni lub przyjąć na 
stale jako szwaczka, lub panna służąca, 
luoże się wykazać kilkoletniemi świadectwa- 
Uji z domów, w których pełniła takież obo­
wiązki. Oferty uprasza składać pod lit. S. M. 

<W biurze oglosteń, Senatorska 26. 2629

Łcnjnn tvakwzawhai.—unia i (nstopaaa r. 

Potrzebny jest uczeń, do zakładu ślusar­
skiego. Krakowskie-Przedmieście JA 44, 

u F. K. 18081
Agent rutynowany, znający dobrze Rosję, 

język francuzki, ruski, polski niemiecki, 
mający dobra rekomendacje, poszukuje agen­
tury, Jub stałego miejsca. Łaskawe oferty w 
administracji tegoż pisma O. 7. 18040
Potrzebni są uczniowie, do zakładu tapi- 

cerskiego. Ul. Senatorska X 17- 18052
Burz ę dnik B. P. poszukuje rząd zt wa 

,domu, odpowiednią kaucję w gotowiźnie 
złożyć może. Warunki uprasza przesłać pod 
adresem R. K. 3, do sklepu ogrodniczego p. 
Babiekiego, ulica Królewska.______ 18'76
Dsoba młoda, inteligentna, poszukuje miej­

sca do towarzystwu i gospodarstwu. Bie- 
lańska JA 21, u p. Natalii Oieślińskiej. 169,9 
fłgrodnik zdolny, familijny, dobrze ręko- 
{Jinendowany, znajdzie korzystną dzierża­
wę na prowincji. Krucza JA 24, od godzi- 
ny 12-tej do 2-ej.____________ 17385_____
Kucharz przyjmuje obstaluuki na różne 

zabawy. Adresy i roszę zostawiać: Zielna 
Jró 19 nowy, w sklepie. 17623

o kwiatów potrzebne podręczne i uczen­
nice. Dzielna 33, mieszk. 15. 18020

Ogrodnik życzy sobie przyjąć w każdym 
czasie obowiązek ogrodnika i zarazem do 

gospodarstwa. Ulica Książęca X 19. 17949

Krakowianin, lat 36, władający wybor­
nie francuskim, niemieckim, angielskim, 

biegły w korespondencji i buchalter)!, han­
dlowo i pedagogicznie wykształcony, prosi 
o jakiekolwiek zajęcie. Łaskawe oferty pod 
^Krakowianin 36” w kantorze Kurjera war­
szawskiego. 3604_____
Potrzeba chłopców do interesu na'ini a sto, 

z kaucją rs. 10. Wind.: Gęsia X 83. 18202
fiotrzebnym jest od Nowego Boku tko- 
g nom, kawaler, z dobremi rekomendacjami, 
pierwszeństwo mają ze Szlązka i Poznań­
skiego, zgłaszać się do szwajcara hotelu 
Angielskiego, godzina 10 rano.______ 18231
Gimnazista lub akademik pragnący od­

bywać praktykę gospodarską, a przytem 
poświęcić 3 godziny dziennie przygotowy­
waniu chłopczyka do II klasy gimnazjum, 
zechce zgłosić się hotel Angielski do szwaj- 
cara, godz 10 rano.___________ 18232_____
Człowiek młody lub w sile wieku, mogą­

cy złożyć rs. 1200 na pewnej gwarancji, 
i przy umówionym procencie, otrzyma posa­
dę magazyniera fabryki z pensją 400 rs. ro­
cznie. Oferty proszę składać w kantorze 
Kuriera pod adresem Konrad. 18247
Wdowa w średnim wieku pragnie objąć 

obowiązki gospodyni domu na wsi lub 
w mieście. Świadectwa z kilkuletniej pracy 
oraz rekomendacje przedstawić może. Ofer­
ty składać proszę w kantorze Kurjera War­
szawskiego pod literami T. K.______ 18251
Poszukuje się osoby inteligentnej z pe- 

wnemi rekomendacjami na wieś do towa­
rzystwa i zastąpienia pani w zajęciach do­
mowych, hotel angielski u szwajcara, g. 3.
Potrzebna podręczna do staników. Zielna

11 nowy, m. 7. ‘ 18235_____
Fanny podręczne potrzebne są zaraz. UJ. 

Wronia X 43, m. 9.______ 18236
Do kapeluszy męzkieh potrzebna jest 

panna uzdolniona w szyciu. Nowy-Świat
57 55. Ginter.  18114
K otrzebnym jest inkasent do piekarni, 
i Kaucja wymagalna w gotówce rs. 1000. 
Śliska X 4/6, mieszkania X 1, od 4—5*/ a 
godziny.____________ _________ 18245
BEłody człowiek, obeznany dokładnie z 
Ifjhandlem i prowadzeniem książek tak 
handlowych jako akcyznycb, poszukuje po­
sady lub administracji albo rządcy domu, 
na żądanie może złożyć kaucję. Wiadomość 
Leszno X 37, mieszk. 6._____ 18184

Iwupno i Mprzednx.
Fortepian czarny, antyk (Empire) niegdyś 
f sławny w Warszawie i różne meble uży­
wane, w kompletnie dobrym stanie, są do 
sprzedania u Jana Wendy, Krakowskie- 
Przedmieście X 6._____________3608
Futro lisy, rypsem wełnianym kryte, uży­

wane, bardzo tanio, takżo lisy bez po­
krycia. Nowogrodzka 22, mieszk. 16. 3600
S«o sprzedania: łóżko i stół orzechowe, 
Iszafeezka do łóżka, lustro, gzymsy, firanki. 
lica Mokotowska X 59. m. 21. 18071

Uniwersalne „podpałki” w piecach, ku­
chni i samowarze szybko się rozpalają,

10 kop. za 20 sztuk blacik, detalicznie i 
hurtowo nabyć można w składzie mydła, 
świec i nafty Władysława Żakowskiego ul. 
Bracka X 21.________ ,_____ 18000_____
Kareta dwu-osobowa, kocz cztero-osobowy, 

faeton i szuba kuezerska jest do sprzeda- 
nia. Krakowskie-Przedmieście X2. 18029
Fortepian palisandrowy, wiedeński rs. 310. 

Chmielna 29, mieszk. 14. 18078
Singera maszyna prawie nowa i kapelusz 

aksamitny nie używany, do sprzedania. 
Daniłowiczowska 8, mieszk. 8. 1.8077

Zegary ścienne stylowe do stołowych pó- 
koi i regulatory pół miesięczne z wieczy­

stym regestrem od rs. 20, oraz budziki zwy­
kłe i fantazyjne aż do podróżnych, bi jncych, 
bardzo wykwintnych, poleca zegarmistrz 
Piotr Smalec, Mazowiecka X 2.
Wyprzedaż mebli niżej kosztu, garnitury 
ttS orzechowe, czarne, szafy, szafki do bie- 

1 ziiy, łóżi-a. komody, biurka, biblioteki. Ul. 
Hoża X 17. "__________ 18002
Do sprzedania palto męzkie zimowe. Ul.

Nowogrodzka 29. m. 20. 17946
©przedaje meble dobre, z poręczeniem, 
©kredensy, krzesła, biurka, i t. p. Święto­
krzyską X 31, u stolarza. 17931
Fortepian mahoniowy, o 6-ciu oktawach, 

świeżo oskóikowany, za rs. 80 do sprze­
dania, Nowy-Świat 27, m. 11. 3592
Futro damskie popielice, kryte wełną, zu­

pełnie nowe, fason modny, do sprzedania 
taino. Marjensztadt X 5, m. 8. 17923
|’ortepian zagraniczny, palisandrowy, ma­
il ło używany rs. 310. Nowy-Świat 62. Stro- 
.jenia, reperacje przyjmuje Cerulli. 17995
Umeblowanie eleganckiego mieszkania 

kawalerskiego do sprzedania, z powodu 
wyjazdu; obrazy olejne i oleodruki. Smolna 15. 
Tanio do sprzedania rezerwoar i kasa 

ogniotrwała. Wiadomość u stróża. Smolna 
X 25 nowy.__________________18153_____
EjjOpsy są do sprzedania, przy ulicy Szpi- 
1'gijt.alncj Nil 12. 18132 
Bśarata trzy-osobowa, mało używana, do 
^sprzedania. Wiadomość w kiosku, róg Mar­
szałkowskie ; i Alei Jerozolimskiej. 18140 
"^egarki fabryki Brandta w wielkim wy­
ciorze, oraz zegarki prawdziwe stalowe, 
poleca Piotr Smalec, zegarmistrz, Mazowie- 
ckq X 2. 18026
Do sprzedania wóz dwudrągowy na re­

sorach i platforma,ceny przystępne. Okól­
nik X 3. Kraśnicka.___________18111_____
Do sprzedania platerowane tace, kande­

labry, serwisy, lichtarze, miednica z dzban­
kiem, koszyki i wiele innych rzeczy. Ulica 
Rymarska X 10. m. 7, od 10—3-ej. 11158
Proch sprzedaje się, Królewska 31, pierw­

sze piętro. Jak również można dostać po 
bardzo niskich cenach fuzje odtylcówki bel­
gijskie, kapiszonówki tulskie i przy tern 
wszystko, co potrzeba do myśliwstwa, 18094 
Mopsy dwa do odstąpienia pod JA 25, ul.

długa, u właściciela domu. 18106 
» ortepian krótki, w dobrym stanie do 
g sprzedania za rs. 100, Stare Miasto X 8, 
mieszkania 6.____________________18097
gEajlepsze węgle kamienne z pierwszorzę- 
Ifdnych kopalń i gwarancją za miarę, sprze­
daje najtaniej, począwszy od 10 korcy, Ber­
nard Lauterbach. Przechodnia J6 3. Proszę 
się przekonać!_________________2501_____
Fortepian Małeckiego jest do sprzedania, 

używany tylko przez dwa lata przez je­
dna osobę. Widzieć można codziennie od 
3’gj_do 7~eJ- Chmielna 31 n., ni. 6. 18055 
Fortepian Hoffera, blat metalowy, 7 oktaw, 

sprzedaje Maków. Solna 18, 18018
MBęprzedąż karczków szydełkowych, o- 
Cg brusów. Śliska 54/40 ni. 13, lewa oficyna. 
Do sprzedania suknia i okrywka balowa, 

kapelusze, okrycia i inne rzeczy damskie 
i dziecinne^. Wiadomość w fabryce gorsetów 
Miodowa Je 8, wprost kościoła po-kapucyń- 
skiego.  _____________ 18003
Banki, młockarnia, lodownia pokojowa.

Ohmiata-a X 52, róg Wielkie!, 3 piętro
X 8. Soda duża kretonem kryta, wieizeh’ 

zdejmowany, ze schowaniem, oraz sześć na- 
poi'eonek wełnianym krytych rs, 20. 17892 
Dywany najrozmaitsze, serwety, chodniki, 

kołdry, wielki wybór! Pokrycia meblowe, 
„najlepiej kupować” w głównym składz e 
Giełżyńskicsro, Marszałkowska 137. Towar 
świeży, moślny, nie wybrakowany! 2474 
B^eble saionowe, garnitury czarne i oize- 
|g|chowe, umeblowanie jadalnego pokoju 
dębowe, oriuz lustra i inne meble z 6-u po­
kojów, do sprzedania b. tanio, na Chmiel­
nej X 32 niwy, m. 9, 4-ty dom od rogu ul. 
Miirszałkow.śkiej, idąc do Brackiej. 18024 
Meble: -tanio do sprzedania, garnitur czar­

ny', rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze­
chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslong, 
2 cnie kryte garnitury. Mokotowska X 59, 
róg Placu św- Aleksandra, mieszk. 37. 17624 
Za bezcea fortepian, garnitur mebli, irrzc- 

sełka fantabyjne, kredens, stół krzesła, 
otomana, szesełong. łóżko tualeta, klęcznik. 
Świętokrzyska*X  39, mieszkania 2, róg Mar­
szałkowskiej. 17820
F®cblt> salonowe czarne i orzechowe, nme- 
jf|blowanie jadalnego pokoju, sypialnego, 
komoda, eseslong, szafy dębowe i orzechowe, 
bibljoteka, stoiVki do kart, garniturki fanta­
zyjne, żyrandol, kolumny, dywany, firanki, 
biurko i rozmai'je salonowe rzeczy. Marszał­
kowska X 111, pomiędzy Złotą i Chmielną, 
w bramie, 1-szc piętro*  mieszkania 10. 18089 

ompłeine ełąganckie urządzenie kawiarni 
|%lub zakładu mlecznego, oraz bilard w do­
brym stanie, do sprzedania za umiarkowaną 
cenę. Wiadomośić w biurze ogłoszeń pp. 
Rajehmana i Frendlera, Senatorska 26. 2614 
Oupuje pianina i fortepiany używane. Uh

Sienna 13, m. 18215_____
Do sprzedania dwa kredensy dębowe.

średniej wielkości. Lesmio 64 nowy. 18218 
Starożytne meble z bronzami, oraz stalo-

ryty sztuk 22, do zbycia. Ulica Święto- 
jańska X 8, u rządcy domu. 18223 
Pudel czystej rasy, biały, półtoraroczny,

do sprzedania. Dzielna 17, mieszkania 23.
Meble salonowe czarne i orzechowe, ume­

blowanie jadalnego pokoju dębowe oraz 
inne meble do sprzedania. Chmielna 45 no- 
wy, w bramie na 1-e.m piętrze, m. 4. 18281 
Fortepian Kralla, krótki rs. 280, szafa do 

sukien jesionowa rs. 23, dolman czarny 
okłądany pluszem rs. 15. Solna X 12, mie­
szkania 6. 18277’
Do sprzedania pies, czystej rasy dog,

9-miesięczny. Jasna 1, mieszkania 19, od 
godziny 12 do 8-ej. 18270
Fortepian krótki, za rs. 55. Długa X 28, 

mieszkania 21. 18265
Maszyna do szycia, ręczna za rs. 9, zu­

pełnie norwa. Nowy-Świat X 21 nowy, 
mieszkania 9. 18260
Mebli garnitur, szeslong, szafa bardzo ta- 

ido do sprzedania. Złota 29, stróż wskaże. 
ggeble do sprzedania. Krucza 40, m. 21, 
Ijjrano od 10—1,  18279
Bardzo tanio do sprzedania: kanapka i 

dwa foteliki, całe wyściełane, oraz cztery 
krzesełka fantazyjne. Długa X 46, wiado- 
mość u stróża. 18275
Szczenięta cetry czysto angielskie, do 

sprzedania. Ulica Leszno X 47; tamże do 
sprzedania ceter ułożony, w 1-m polu do- 
skonały.__________________  18273
f j toby miał do sprzedania żelazną tokarnię, 
||nie wielką z supportem, zechce zostawić 
swój adres w biurze ogłoszeń, Senatorska 
X 26, pod lit A. L. 2631
fortepian fabryki wiedeńskiej Promber- 
g giera. doskonały, pozostawiono do sprze­
dania, za rs. 280. Przyjmuję wszelką repe­
rację i strojenia fortepianów A. Gruszczyń­
ski. Nowy-Świat X 9. 18259
Wyżlica ponterka 7-miesięczna czystej 

krwi angielskiej do sprzedania. Chmielna 
108, m. 20. 18217
Fortepian nowej konstrukcji czarny, w 

w bardzo dobrym stanie za przystępną 
cenę. Ulica Bednarska X 19, m. 15. 18250 
Fortepian czarny, elegancki, drezdeńskiej 

fabryki, meble czarne rzeźbione, biurko 
damskie, lustro z konsolą, kwiaty do sprze- 
dania Nowy Świat X 62, m. 24. 18229
Tanio do sprzedania meble, stół, kanapa,

6 krzeseł i 2 fotele, ulica róg Piwnej i’ 
Ważkiego Dunaju X 48, w sklepie norym­
berskim. ______  18237
2 piękne psy, wyżeł rok mający i suka 

dog 7 miesięcy, duża, są zaraz‘do sprze­
dania za niską cenę na Szmulowiznie X 10 
przy szosie.  18243 ’

imiteresa handl. i mająlk.
2 składy węgli kamiennych i drzewa do 

odstąpienia. Wiadomość: róg ulicy Moko- 
towskiej i Pięknej X 16.______ 18043
Posesja X 2389 Nowolipki, łokci  6820, 

a samego frontu 100 łok., do sprzedania. 
Wiadomość u stróża, tamże ogród warzywny 
do wydzierżawienia 17664
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2 magle nowe wiedeńskie ,do sprzedania 
w każdym czasie. Pańska 26 J9. 18058

JJokój doży umeblowany, na dwie osoby. 
jT Wiadomość: Hoża Aś 24, m. 12, od 1—5.

Plac Krasiński 
18023

fabryka mydła i świec w jednern z gu­
lf^ bernjainych miast Królestwa Polskiego z 
nieruchomościami, gruntem i składami, do 
sprzedania lub wydzierżawienia na niesły­
chanie dogodnych warunkach. Wiadomość 
u p. D. Bliicker w Lublinie, dom Molcza- 
now-ś-iego.11807

Elegancki pokój. Ulica Włodzimierska 19, 
mieszkania 15.18278

Tanio! Fabryka pierników z mieszkaniem 
do sprzedania. Świętokrzyzka 26 9, od No- 

wego-Swiatu.17944

i tanio do wynajęcia, z meblami lub 
Nowy-Świat 26 1, m. 5. 18059

fartuchy gospodarskie, ozdobno i dzi®' 
| cinne, przeniesione tymczasowo z Włodzń 
mierskiej 23, na Erywańską Ki 16, w skła' 
dzic koronek ruskich. * 5

Pachtu mleka poszukuje się w bliskości 
Warszawy zaraz lub od Nowejo Roku. 

Wiadomość Biała 26 8, miesz. 1. 18070

W diukami A urjera H errin'Teatralny nr. 473c (nowy 9) “ ^oBojeno Uenaypo© Bapinaoa 1 (13) Hoaópn IBS tir.
Ładaltlor Wacław Szymanowski. ~ Wydawca Gustaw Gebethner.

Mtoby z pojedynczych osób miał do wy- 
ląpożyczenia rs. 300 na rok lub dłużej, to 
za procent otrzyma całodzienne życie, oso­
bny pokój, światło, opał i usługę, gwaran­
cja pewna. Swój adres proszę zostawić w 
kantorze Kurjera pod lit. M. F. 17862

Są do wypożyczenia sumy, i)a pewne gwiT 
rancje. Oferty: Wieniawa, kantor Kurie­

ra Warsz. przyjmuje. 18145

f&biady^prywatne w domu i na miasto. 
ĘjNowy-Świat 26 4, roieszk. 17.______18063

pokoje na 2-giem piętrze, w jednym z 
ig,nich kuchenka angielska, z posadzką, wo­
dociągiem, zlewem, spiżarką i dużą szafą w 
murze, do wynajęcia zaraz lub odNowego- 
Roku, za bardzo nizką cenę. Nowy-Świat 27, 
mieszkania 13. 3591

Sklep wiktuałów do sprzedania, z powo­
du vyjazdu, korzystny. Ul. Żelazna 26 25 

nowy. 17831
Pokój o dwóch oknach, pierwsze piętro od 

frontu, z opałem, w każdym czasie. No- 
wolipki 17, m. 5. 18C68

Sklep spożywczo-dystrybucyjny zaraz do 
sprzedania. Sienna 26 36.18271

‘Ja rs. 25 wyuczam robienia 70 gatunków 
^kwiatów sztucznych. Ul. Marszałkowska 
26 54, m. 20, do godziny 12 rano. PodadaiD 
patent Zofja z Pińczoskich Wyganowska-
D-ra Bilinga papier od reumatyzmu i ł»" 

mania w kościach. Nadsyłającym marka* 
mi pocztowymi inb pieniędzmi kop. 30—prze­
syła K. Idzikowski, aptekarz w Sieradzu, 
gub. Kielecka. 2630 
Akuszerka Frączak przyjmuje osoby spo­

dziewające się słabości, po umiarkowanej 
cenie, z umieszczeniem dziecka. Stare-Mia- 
sto 26 25. 16759

Kawiarnia do sprzedania z nagłego wy­
jazdu; tamże kredens cukierniczy, kon­

tuar, biurko, 4 lambrekiny bordo, maszyna 
Singera do bielizny i sznba aksamitna, I sa- 
mi podbita. Tamka 46, w kawiarni. 17768

Bilety wizytowe drukowane, od 50 kop. za 
100 sztuk i litografowane od rs. 1 k. 2o, 

w nowo otworzonym sklepie A. J. Wiśnia- 
kowskiego, Trębacka, róg Nowo - Senator- 
skiej 26 2.2399

Rs. 1,500 potrzeba na 1-szy numer hy- 
poteki w Warszawie na 7°/0. Adres pro­

szę zostawić w kantorze Kurjera pod lit. F. 6.

Poszukuje się majątku ziemskiego, rozle­
głości 10—15 włók w dobrej glebie, bez 

serwitutów, niedaleko kolei. Szczegółowe o- 
pisy nadsyłać do kantoru Kurjera pod lite­
rami B. D. 18238_____

Bukowska akuszerka, dla pań spodziewa­
jących się słabości, ma pokoje wygodne, 

wejścia oddzielne. Opieka, umieszczenie dzie­
cka, odpowiednie wygody. Oplata nizka. Ul- 
Bednarska 26 21. 17845 

Pogrzebowy zakład Korpaczewskiego, 
Nowy-Świat 38. Załatwia pogrzeby exhu- 

macjc, przewóz zwłók, posiada wybór su­
kien, uran pośmiertnych, trumny metalowe, 
dębowe (fason paryzki) i wszelkie dekoracje.

“faraz do wynajęcia 4 pokoje, w których 
fesalon o 3-ch oknach, przedpokój, kuchnia 
zlew, 2-gie piętro, front. Cena rs. 340 ro­
cznie. Tamka 16. 17810

Posesja w dobrym punkcie, na której mo­
żna wybudować dwa domy, do sprzeda­

nia, bez pośrednictwa. Wiadomość: Horten­
sja 7, mieszkania 7.17833

Wmieście gubernialnem Łomży, przy 
zbiegu dwóch ulic stykających się ze sta­
rym Rynkiem, na którym odbywają się dwa 

razy na tydzień targi i częste jarmarki, jest 
do sprzedania w każdym czasie, z wolnej 
ręki dom parterowy, z dwoma oficynami mu- 
rowanemi i z ogrodem owocowo-warzywnym. 
Dom frontowy składu się ze sklepu naro­
żnego, z trzech pokoi, alkowy, kuchni spi­
żarki i oficyny. Jedna oficyna składa się 
z pokoju, kuchni i sionki oddzielnej; w 
drugiej zaś oficynie mieszczą się dwa 
oddzielne mieszkania, mające po jednym po­
koju z kuchnią i sionką, oraz inne gospo­
darskie -wygody, jako to: komórki na drze­
wo, chlewiki itd. Całe terrytorjum zawiera 
długości łokci 140, szerokości łokci 60, na 
tym placu mógłby zamożny przedsiębiorca 
wybudować kilka domów, front zaś, jako 
posiadający sklep z obszernem mieszkaniem 
o dwóch wchodach od frontu i od podwórza, 
możnaby obrócić na jaki zakład lub fabry­
kę. Wartość szacunkowa całej tej posesji, 
stosownie do przynoszących dochodów i wło­
żonego kapitału w restaurację, oznacza się 
na rs. 6500. Wiadomość bliższa na miejscu 
lub przez korespondencję pod adresem: Ale­
ksander Szymanowski w Łomży, ulica Wo- 
ziwodzka 26 328, dom własny 2570

W rozpoczętym sezonie sprzedaje: salo­
py na futrach ud rs. 25, szuby na w»ci< 

od rs. 15, okrycia syberynowc od rs. 12, ora* 
kapelusze w najmodniejszych fasonach od 
rs. 2; obstalunki na suknie, okrycia i kapę* 
Insze, tak ze swoich jak i powierzonych ma" 
terjałów przyjmuje magazyn. Łojewska. Ul- 
Bracka 10. 18156 

Mamka potrzebna
4, mieszkania 14-____________________

Osoba starsza, wyjeżdżająca na południe
Europy, dla zmniejszenia kosztów podró­

ży. pragnie zaopiekować się młodą panienką 
lub starszą osobą, potrzebującą takie jże kura­
cji. Bliższa wiadomość, Żurawia 30, m. 13, do 
godziny 12-ej iano.__________ 18267____ ,

©ostukuje się do Paryża cukiernika, lub 
I osobę znającą ten fach, z kapitałe.m rs. 
3,000, interes pewny. Oferty w adminiatra- 
cji niniejszego pisma lit. Ł. Ł. 18039

Przyjmuję roboty damskie wykończam 
starannie po przystępnej cenie, oraz przyj' 

muję roboty damskie ze sklepów. Ulica Fre­
ta 26 1, mieszk. 18. A. Kozłowska. 18069, 
pończochy dane do podrabiania w skle- 
r pie Nelly, Szpitalna 1, a nie odebrane do 
24 Listopada, sprzedane będą na koszt po­
drobienia. * 18074 

polecamy nasze od lat 10 powszechnie
Pznane ze swej dobroci dla osób słabych 1 
rekonwalescentów „Vin de Santć” (Wino zdro­
wia). Cena butelki rs. 2 Specjalny handel 
win F. Vennlet et Co. Długa 26 49. wprost 
Nnlewek. 17908 _

Pianino do wyna jęcia. Ulica Długa, ról! 
Krasińskiego Placn 26 18—22. m. 7. 1813?

W toby miał do wynajęcia wózek na resorach 
g«.dla osoby chorej, zechce dać wiadomość 
na Złotą 26 41, do stróża. 18129  

Sklep z materjałami piśmiennemi, dystry­
bucją, w bardzo dobrym punkcie, zaraz 

do sprzedania. Wiadomość: Świętokrzyzka 18, 
mieszkania 8. 18025

Sklep narożny z dwoma przyległymi są 
do najęcia od 1-go stycznia. Marszałkow­

ska 26 109 róg Chmielnej. Wiadomość u wła­
ściciela.  18028

Dystrybucja, istniejąca od lat kilkunastu 
z dobrem urządzeniem, przy ulicy Prze­

jazd 26 9, z powodu słabości jest do sprze­
dania. Wiadoińość u stróża domu 26 4, przy 
rogu ulicy Pięknej i Nowowielkiej. 18126

D meblowany okazały apartament, wraz 
ze szkłem, porcelaną, urządzeniem ku- 

chennem, do wynajęcia każdego czasu. Wia- 
domość: Aleja Jerozolimska J6 68, u stróża.

Sklep dystrybucyjny, ładnie urządzony, na 
pryncypaloej ulicy, utrzymywany przez 

kawalera jest do odstąpienia w każdym cza­
sie. Wiadomość: Grzybowska 26 9, w skie- 
pie pieczywa.18064

Dla młodego adwokata, agenta, urzędni­
ka lub emeryta, zaraz do odnajęcia ele­

gancki salon z przedpokojem, z opałem i 
usługą, przy ulicy Elektoralnej 26 35, na 
1-m piętrze, od frontu. Wiadomość tamże, 
mieszkania 26 3. 17821

Sklep mydlarsko-spożywczy do sprzedania, 
sama nafta komorne opłaca. Marszałkow­

ska 26 90. 18272

Rs. 4,7iJO żądane na spłatę na 1-y nu­
mer po Towarzystwie majątku w guber- 
nji Warszawskiej, włók 17, Leszno 61 (57), 
mieszkania 5, od 4 do 7-ej.18239

yiota 34. Pierwsze piętro, 6 pokojów du- 
fcżych, eleganckie wejście, do najęcia. 17792

©klep z obszernemi suterynami przy ulicy 
yNiecałej 26 11, gdzie woda sodowa, jest 
do wynajęcia od 1 stycznia 1887 r. 18248

©klep dystrybucyjno spożywczy z miesz- 
pkaniem ‘tjo odstąpienia. Nowy-Swiat 12.

Magle do sprzedania. Wiadomość: Stary 
Grzybów 26 12 nowy. 18022 

jSFagle są do sprzedania.
4—6.

Villa
mi ć

Pokój zaraz do wynajęcia, frontowy, su­
chy i ciepły, z ładnem, osobnem wejściem.

Cena rs. 10 na miesiąc. Nowolipie 26 12, mie- 
szkania 26 1. 18037

Z powodu zmiany interesu, sprzedaje się
7 krów z gospodami i wszelkiemi przyna- 

leżytościami. Ugoda na miejscu. Pańska 
26 50 nowy.18269

Ajent handlowy, wyjeżdżający do Cesar­
stwa w drugiej połowie grudnia r. b., 

przyjmuje zlecenia pp. fabrykantów, kupców 
i przemysłowców do następujących miast: 
Grodno, Wilno, Ryga. Psków, Petersburg, 
Nowogród, Twer, Moskwa, Tuła, Oreł, Kursk, 
Charków, Połtawa, Odesa, Kijów i Berdy­
czów. Zlecenia przyjmują się do 10 grudnia. 
Panowie reflektanci zgłaszać się zechcą dla 
porozumienia się osobiście lub listownie do 
księgarni M. Rawicz w Piotrkowie pod a- 
dresem S. J. Ajent będzie przyjmować zle­
cenia osobiście w Warszawie w dniach 26, 
27 i 28 listopada r. b., w mieszkaniu przy 
ulicy Hożej 26 13, m. 2, w godzinach od 10 
zrana do 3 po południu, a w m. Łodzi w 
dniach 3, 4 i 5 grudnia r. b. w księgarni 
p. Fischera w tychże godzinach._____17991

Obiady prywatne litewskie, od 40 do 50 
kop. Chmielna 47, mieszkania 13; tamże 

do sprzedania szubka popielicowa 20 rubli.

Sklep spożywczy do sprzedania w każ­
dym czasie, z powodu zmiany interesu.

Nowolijrki 26 9.18972

Ważne dla dam. Przyjmuję roboty różne, 
suknię strojna od 3 rubli, roboty wyko­

nywam w 24 godzin; panienki znajdą ko-| 
rzystne zajęcie. Ulica Zimna 7, mieszkam® 
26 9. Gawrońska. 18006 

Zgubiono bransoletkę srebrną na ulicy 
Białej. Znalazca raczy oddać. Królew­

ska 47, Hinczowi.2628

W okolicy nie posiadającej handlu bła- 
watnego i skór, składów nici, porcelany 

i obuwia, cukierni lub herbatni, są do wy­
najęcia zaraz lub od 1 stycznia sklepy z 
mieszkaniami lub bez takowych, na dogo­
dnych warunkach. Wiadomość u stróża do­
mu 26 51, ul. Mokotowska.18242

Pokój oddzielne wejście, całodzienne u- 
trzymanie dla kobiety inteligentnej, za- 

raz do odnajęcia. Wspólna 10—4, 181)54
Do wynajęcia dwa pokoje lub jeden, z 

meblami lub bez i pomieszczenie dla je­
dnej osoby przy wdowie. Ulica Chłodna 26 8, 
mieszkania 32. 17758

Sklep dystrybucyjno-galanteryjny jest flio 
sprzedania, z powodu wyjazdu, bardzo 

tanio. Marszałkowska 26 136.18079

fi partament złożony z 7-u pokojów, przed- 
pokoju, kąpieli i innemi wygodami, do 

wynajęcia od każdego czasu, lub od 1 Sty­
cznia^ Wiadomość na miejscu, Hoża 26 22, 
róg Kruczej. _______ 18268

Dwa obszerne i ładne sklepy na pierwszo­
rzędnej ulicy do wynajęcia w każdym 

czasie za cenę bardzo umiarkowaną. Wia­
domość przy ulicy Nowosenatorskiej 26 6 u 
właściciela. 17996
©oszukuje się do wynajęcia zaraz dwa 
j pokoje, lub jeden z przedpokojem, z od­
dzieliłem wejściem, na parterze, pierwszem 
lub drngiem piętrze, od frontu lub w po­
dwórzu, w dużym, czystym domu, na jednej 
z pryncypalnycb ulic. Oferty składać można 
w kantorze Kurjera Warszawskiego pod li­
terami T. S. 18143

Pokój umeblowany przy familji z osobnem 
wejściem, z obsługą. Aleja Jerozolimska

26 84, mieszkania 4. 18241

Potrzebną jest mamka, ze świeżym po­
karmem, młoda, bez długu. Złota 26 30: 

mieszkania 28. 18191____
amka potrzebna zaraz. Elektoralna 26 

18230

Kroju uczę sposobem francuzkim u siebie^ 
na pensjach i w domach rzemiosł, grun­

townie, prędko i tanio, oraz przyjmuję . 
skrajania i dopasowywania suknie, szuby 1 
okrycia. Od skrojenia i dopasowania stanik® 
kopiejek 40. Nowogrodzka 22, m. 16.
Zaraz do wynajęcia dystrybucja, egzystu- 

jąca od lat 30. Leszno 18. 17929

Osoby chcące odbyć słabość lub kurację, 
znajdą prawdziwie uczciwą i sumienną 

opiekę u akuszerki, pokoje oddzielne i wspólne. 
cena umiarkowana. Pańska 21—19. 18254 
Dnia 31/12 Listopada wieczorem przecho­

dząc z Krakowskiego-Przedmieścia n® 
dworzec Petersbur., zgubiono pugilares, w któ­
rym było gotówki rs. 46 i książeczka legi­
tymacyjna i bilet na broń Kuleszy. Łaska­
wy znalazca raczy złożyć pod 26 41, m. 5» 
Krakowskie-Przedmieście, za nagrodą. 18283 
Mamka młoda-wiejska ze świeżem pokar­

mem. bez długu. Wiadomość ulica Grzy­
bowska 26 19/1055DF, u stróża domu a nie 
u akuszerki. 18178

Akuszerka, była starsza instytutu połoe 
żniczego przyjmuje osoby spodziewając? 

się słabości, zaopatrzoną jest we wszystki- 
utensylja dziś wymagane, opłata za doba 
rs. 1, umieszczenie dziecka, dyskrecja zape­
wnia się. Elektoralna 26 4. 18096_ _
Akuszerka Macejnk przyjmuje dla pie 1 ?- 
j^gnowania osoby spodziewające się słabo­
ści. Pokoje oddzielne i wspólne. Żelazna 
26 48. Dyskrecja zapewnia się. 18249

Z powodu wyjazdu do odnajęcia przy u- 
licy Kruczej te 27, 2-e piętro, elegancki 

lokal umeblowany, złozony z przedpokoju, du­
żego salonu o 3-ch oknach, z balkonem i 3-ch 
pokojów, kuchni, pasażu, dwóch schowanek, pi­
wnicy, góry wspólnej. Zlew, wodociąg, dzwon- 
ki elektryczne- Oglądać do 4 po poł, 18104

Doniesienia rozmaito,
Kostjumy od rs. 5. elegancko wykończone. 

Warecka 5, mieszkania 5.____18093
ogrzeby, ekshumacje, trumny metalowe 
i drewniane (własnej fabryki), żałoby i 

kapelusze, ubiory pośmiertne, oraz wynajem 
wozów i karawanów w „Warszawskim Ma­
gazynie żałobnym i pogrzebowym”. Sena­
torska 32, wprost kościoła. 2572

Umeblowane 5 pokojów z wszelkiemi wy- 
godami do najęcia. Próżna 7.17982

53jHająłek zienk’ki w gubemji Piotrkow- 
|ę|skiej do sprzedania, na korzystnych wa­
runkach, pozostaje jednym ręku od lat 20. 
Wiadomość od 3 do Ocj, ul. Szczygla 26 5. 
W. Tarnowska. 17880
RS. 8,000 potrzeba na majątek ziemski 

w Piotrkowskiem, na pierwszy numer po 
Towarzystwie, innych długów niema. Wia­
domość: Szczygla 26 5. W. Tarnowska, 17879

Mieszkanie dogodne przy kobietach, mo­
gą mieć jedna lub dwie panienki. No- 

wy-świat 26 7, mieszkania 22 18133
Wraz do wynajęcia dwa prześliczne, ka- 

walerskie pokoje, ze wspólnym, ładnym 
przedpokojem, opałem, usługą, po nizkiej 
cenie. Wiadomość u stróża, Smolna 25 nowy, 
Pięć lub trzy pokoje, ze wszelkiemi wygo­

dami do wynajęcia. Zielna 41 nowy. 16664

Sklep spożywczo-dystrybucyjny do sprze­
dania, targu dziennego do 20 rubli, na­

bywca może sprawdzić na miejscu, przez 
kontrolowanie paru dni. Ulica Leszno 26 55 
nowy. 18244

Ij o k a 1 e.
Marszałkowska 67 nowy, obok gimna­

zjum, do wynajęcia od 1 stycznia 1887 
trzy pokoje z balkonem na III piętrze od 
frontu z przedpokojem i kuchnią, z wodo­
ciągiem, zlewem, piwnicą i górą wspólną 
za rs. 320 rocznie, stróż wskaże. 3602 
fftudynek fabryczny murowany, składający 
Jsię z 9-u izb na dole i widnej nad całym 
udynkiem góry, z urządzeniem gazowem, 

wodą, do tego obszerny plac, na nim szopy 
i składy—do wydzierżawienia od 1 Lipca 
1887 r. Czerniaków-,ska 96, trzeci dom za fa­
bryką. gazu. 16925 Do interesu bardzo korzystnego w tych 

czasach potrzebnym jest wspólnik lub 
wspólniczka, z kapitałem rs. 500. Ogrodo- 
wa 61, mieszk. 7, od 11 do 2-ej. 18131
Jest do sprzedSmTTklep wiktuałów, przy 

ulicy Wroniej, róg Grzybowskiej 26 41.

Magle do sprzedania. Ulica Ogrodow-a 26 
34, klijentela wyrobi ona. 18166

Potrzebna wspólniczka lub wspólnik do 
handlu, z kapitałem od 300 do 400 rs. 

.Oferty do kantoru Kurjera Ł. P. 18206 
V^agle do sprzedania, z powodu zmiany 
Wjinteresu, zupełnie nowe, cena przystępna. 
Nowolipie 25.2621

Willa w Pruszkowie za kratami żelazne- 
mi do sprzedania._________181"7

DO interesu handlowego, egzystującego 
lat 4ry, potrzebny jest do rozwinięcia ta­

kowego wspólnik z kapitałem 3000—4000 
rs. Oferty w kantorze Lurjera pod lit. M. R. 
hlac 50,000 łok.  do sprzedania na bar- 
| dzo dogodnych warunkach, w całości lub 
częściowo. Gotówka nie jest wymagalną.— 
Wiadomość: A. Nowakowski i syn, Biefań- 
ska 3. Bez pośrednictwa osób trzecich. 17415

Traktjerniczy lokal od lat 30 egzystu­
jący przy ulicy Piwnej 26 3, do wynaję­

cia od Stycznia. Wiadomość u właściciela 
domu. _____________________ 17958_____
M pokojów razem lub częściami do na­

jęcia. Piękna 33. 17306

6rs. nagrody otrzama, kto odnies’e zgu­
biony parasol jedwabny w ceratowym po­

krowcu, czarny, na uli,cę Wspólną 26 18> 
mieszkania 10. ____ 182(6
nziecko na wychowanie roczne lub star- 
jjsze chcę przyjąć. Ciasna 26 1, m. 38- 
^ginęła wyżlica ponterka żółta, z gwia- 
Łzdką. wabi się Rozetka. Ktoby odprowa­
dził liib dał znać gdzie się znajduje, otrzy 
ma nagrodę. Zgoda 6, m. 5.18261

Do sprzedania kawiarnia za bardzo przy­
stępną cenę. Wiadomość w sklepie z pie­

czy wem. Ulica Bracka 26 5. 18122 
Sklep wiktuałów do sprzedania. Wiado­

mość na miejscu. Ul. Marszałkowska 26 69.
Sklep spożywczo-dystrybucyjny i materja- 

łów piśmiennych do sprzedania. Wiado- 
mość w fabryce parasoli. Królewska 26 23.
Sklep spożywczy z dystrybucją do sprze- 

dania, w- dobrym punkcie. Róg Grzybow- 
skiej i Waljęów 26 22. 18141

Restauracja do sprzedania, w dobrym 
punkcie. Wiadomość: Chmielna 26 43 18263

Do sprzedania fabryka wyrobów galan­
teryjnych, sprowadzanych dotąd przewa­

żnie z zagranicy, na bardzo przystępnych 
warunkach. Bliższa wiadomość Miodowa 3, 
mieszkania 33. 18219
Rs. 4,000, 5,000, 8,000, 10,000 i 15,000 

do ulokowania w całości lub w części na 
domy w Warszawie. Wiadomość w kance- 
larji notarjusza przy hipotece Wgo Olszew- 
skiego u p. Gumińskiego.18227


